
Nr. 126. We Lwowie — Niedziela dnia 4. Czerwca 1893. Rok XXXII.
W y c h o d a i  w dn i  p o w s s e d n ie  

w  dw óch  w yd an iach :
dla Lwowa o godzinie 2. popołudniu, dla prowim./l 

o 8. wieczorem.

P r z e d p ł a t a  ■ w y n o s i :
We Lw ow ie z do«bwą do domu: miesięcznie zł. 1.50, 

kwartalnie zł. 4 .5 0 , półrocznie 9  zł.
Xn p row ineyi z przesyłką pocztową: miesięcznie 2 zł., 

kwartalnie 6  zł., połroezuie 12 *Ł .
Za g ran icą  kwartalnie zł. 7 .50 . półrocznie 15 zł.

N a in e r  k o sz tu je  6 ccu tów .

KILKA R E D A JtC Y I: Ul. Czarnieckiego 1. 4 parter. 
.Otwarte od godziny 9. do 1. w południe.

B IU RA  A D M IN I8TRA C Y I i  Ul. Czarnieckiego 1.3 
(sklep). Otwarte ed godz. 9 do 1 w południe 
i od i  do 7 wieczorem.

Ogłoszenia i p rz e d p ła tę  p rzy jm ują  we L w ow ie
Administracya Gat. Nar. ul. Czarnieckieso 1.2 (sklep) 
księgarnia Jakubowskiego i Zaiurowiezu pi. Maryacki 10 
tudzież , Biuro dzienników" ul. Karola Ludwika 1. 9

O głoszenia p rzy jm ują.- 
w P ary żu : C. Adam (Ciborowski), 52 rue du Four- 
Paris. — We W iedniu : Haasenstcin & Yoglor (Otto 
Maas),WaUischg.4«se 10: Rudolf Mosse, Seilerstadte 2. 
A. Oppelik, Griinangergasse 12: M.Dukes, Wollzeile 6- 
H. Schallek, Wollzeile 11 i J. Danneberg, I. Woll­
zeile 19. — W H am b u rg a : A. Steiner. — W F r a n i  
fo rc ie  n.M .: Haasenstein & Vogler i G. L. Daube&C 

W W arszaw ie: Reicbmann & Frendier.
LENA OGŁOSZEŃ": O głoszenia zw yczajne  za je

dnoszpaltowy wiersz dobnym drukiem lub jego 
miejsce 6  et. N adesłane  za wiersz lub jego 
miejsce 3 0  ct.

wydawnictwa,
Przedpłata wynosi:

we Lwowie z dostawą do domu:
miesięcznie 1 zł. 50 ct. 
kwartalnie 4 „ 50 „ 
półrocznie 9 » — „

na prowineyi z przesyłką pocztową:

miesięcznie 2 zł.
kwartałuie 6 „
półrocznie 12 »

Gazeta Nar.* w raz z „Szczutkiem*
kosztuje: 

we Lwowie z dostawą do domu: 
miesięcznie 1 zł. 85 ct. 
kwartalnie 5 ,  50 ,  
półrocznie 11 „ — „

na prowineyi z przesyłką pocztową:
miesięcznie 2 zł. 35 ct. 
kwartalnie 7 „ — „ 
półrocznie 14 ,  — „ 

Prenumeratę na .Gazetę Narodową11 i 
„Szezutka" nadsyłać uależy pod adresem: 

Adinlnlstraeya .Gm Narodowej1' 
we Lw ow ie, ul. Czarnieckiego 1. 2.

W skutek umowy zawartej z p. 
K  R oja nem , autorem drukującej 
się obeeuie w odcinku powieści p. t-

szanowni nasi prenumerfttorowie m oją  
nabywać w naszej adm inistracji za 
połowę ceny powieść tego samego au- 

« tora p. t.

Tym ko Medier.
Cena księgarska zł. 2, dla prenum erato­

rów „ Gaeety “ franco
z i ł o t j r c ł i  fe d ie n .

Ruskie duchowieństwo
i radykaliści.

Lwów d. 3. czerwca.
P rzy s ło w ie : że »kto sieje w iatr, 

ten  zb iera  burzą* rzadko  k iedy  sp ra ­
wdza się tak  dosadnie, ja k  obecnie n a  
rusk iem  duchow ieństw ie kato lick im  
w naszym  kraju .

W rogi nam  system  rządow y, k tó ry  
ozerpaó chciał siłą z ro zstro ju  społe­
cznego i szczuł jedne w arstw y  ludno­
ści przeciw ko drugim  w im ią zasady  
divide et impera , j u t  dawno zb an k ru ­
tow ał haniebnie, ale sk u tk i jeg o  de­
m oralizu jących  w ichrzeń dokuczają 
nam do dziś, ja k  tru c izn a  zaszczepio­
na w krew  żyw ej isto ty .

Jedną  z tak ich  pam iątek  pam iąci 
rządów  M etternicha i Bacha je s t  zde- 
gonerow anie naszego k łem  kato lick ie  
go rusk iego . W w idokach germ aniza- 
cyi i cen tra lizm 11 rz 4d chciał ten  k le r 
zużytkow ać jak o  narządzie do za ­
szczepienia w masach lu d u  rusk iego  
zaw iści p rzeciw ko polskiej ludności 
w  ogóle, a w szczególności przeoiw ko 
polskiej in teligencyi. Celu tego nie

udało mu sią osiągnąć w sposób trw a- 
ły , gdyż pom imo na ju siln ie jszy ch  pod­
ju d za li w  guście M uhlbaćhera, Brein- 
dla i Szeli, pom imo d ługo le tn ich  m a­
new rów  przy  regu lacy i serw itu tów , 
k ierow anych  w ten  sposób, ażeby jak- 
najbardzie j u trw ala ły  zaw iść pom iędzy 
grom adą i dworem , zaw iść ta  nie zdo­
ła ła  zapuścić ko rzen i głąboko w um y­
sły  lu d u  n isk ieg o , czego najw ym o­
w niejszym  dowodem  sk ład  reprezen- 
tacy i k ra ju  od tego  czasu, g dy  w ybo­
ry  p rzesta ły  być w ynikiem  m anew rów  
urząduików  skrępow anych  in stru k ey a- 
m i w iedeńskiem i, lecz są w yrazem  
uczuć i p rzekonań  w iększości w yb o r­
ców w k ury i w łościańskiej. M etropoli­
ta  Jachim ow icz b y ł pro to typem  świę- 
to ju rs tw a, k tó re  też  rozbu ja ło  n a js il­
n iej p rzy  schy łku  jeg o  życia ju ż  po 
nastan iu  ery  k o n sty tu cy jn e j, k iady  w y­
kszta łcone w skończony system  p rze ­
szło w spadku  n a  L itw inow icza, n as tęp ­
cę Jachim ow icza w godności m etropoli­
ty  i przew ódcy po litycznego  R usinów - 
św iętojurców .

Św ięto jurstw o było dziw olągiem , 
m ięszam ną najsp rzeczn ie jszych  p ie r­
w iastków , k tó re  z resz tą  abso lu tn ie  nic 
innego n ie  łączyło  z sobą, jak  ty lko  
kłam stw o, o b łu d n e , pozory zew nętrzne, 
podłe udaw anie. Ś w ięto ju rstw o  z ro ­
dziło się z  m ałżeństw a m oskiewsko- 
praw osław nej agitacyi , upraw ianej 
przez ro sy jsk ą  am basadę we W iedniu 
pom iędzy m łodzieżą akadem icką a n ie­
m ieckim  centralizm em  b iu ro k ra ty cz ­
nym . Typem  św ięto ju rca  je s t  też ru sk i 
ksiąd z  katolicki, k tó ry  w duszy  nie­
naw idzi kato licyzm u i w zdycha do 
szyzm y, rozpływ ający  się w serw ili- 
s ty czn y ch  dek lam aeyach na tem at śle­
pego w iernopoddaństw a d la A ustry i, 
* w g runcie  serca oddany Rosyi, niby 
R usin  a w duszy  Moskal, k tó ry  jed n ak

§o m oskiew ska n ie nm ie, a g dy  ma 
o w yboru pom iędzy rusk im  a polskim  

język iem  jak o  najb liższein i m u ję z y ­
kam i rodzinnem i, w ybiera języ k  — 
niem iecki...

Jachim ow icz zaszczepił też  jak o  
re k to r  sem inarynm  ruskiego  we Lwo­
wie w m łodem  w ówczas pokoleniu 
k leru  rusk iego  owego ducha fałszu  i 
zaw iści, k tó ry  dotychczas za truw a m o­
ralnie tę  w pływ ow ą w arstw ą spo łe­
czną, p rzypraw ił j ą  o ciężkie szkody 
m oralne, i spraw ia niem ałe trudności 
teraźn ie jszym  w ładykom  ruskim .

W ysługiw ał sią k le r rusk i przez 
d ług ie  la ta  han ieb n ie  b iu rok racy i n ie ­
m ieckiej, jak o  je j powolne narządzie 
se rw ilis ty czn e ; w  służbie tej b iu ro ­
kracyi szerzy ł i p ielęgnow ał w m a­
sach ludow ych zawiść lu d u  do w spół­
obyw ateli polskiej narodow ości, m it 
Jubel w ita ł w r. 1864 w ojskow o b iu ro­
kratyczne rządy  i s tan  oblężenia, a 
jeszcze w r. 1878 p rzy  pierw szych  w y ­
borach bezpośrednich  do Rady p ań ­
stwa, za Lassera, w alczył p rzeciw ko 
Polakom w jed n y m  szeregu  i pod je ­
dnym  sztandarem  z niem iecko-żydow - 
skim Szom er-Izraelem .

Po upadku  b iu rokracy i niem ieckiej 
znikło z w idow ni publicznej p i e r ­
w o t n a  św ięto ju rstw o  — to św ięto­
ju rstw o , k tó re n a  zew n ątrz  nosiło  po ­
zory rusk ie i ka to lick ie , a czuło po 
m oskiew sku i po szyzm atycku , m yśla­
ło zaś i p isało po niem iecku.

Z nik ł b lich tr n iem ieck i — a to  co 
pozostało z tradycy j Jachim ow iczow - 
skich zaczęło rozkładać się na p ie r­
w iastk i: jed n a  część św iątojurców  n a j­

bardziej zm oskalonych poszła  z Ku- 
ziem skim  za kordon , w n ieszczęsnej 
C kełm szezyżnie w ysługiw ać się podłej 
b iu ro k racy i m oskiew skiej p rzy  n aw ra­
caniu  Rusi tam tejszej na  szyzm ę ; d ru ­
dzy poszli n a  em eryturę, nie m ogąc 
pogodzić się z nowem i ideam i, a ty lko 
m ała ich część zm ieniona do niepo- 
znan ia  m łodym  narybkiem , w yhodo 
w anym  ideam i Iw ana Naum ow icza po­
została  n a  stanow isku, tj. na  posadach 
duchow nych kato lick ich , z o tw artą  
nieufnością do R zym u i katolicyzm u, 
jak o  „ s ta ra  p arty a"  — k tó ra  do dziś 
czci z p ietyzm em  godnym  lepszej sp ra ­
wy pam ięć p a try a rch y  sw ojego Jach i­
mowicza, jako  pierw szego  służalca n ie­
m ieckiej b iu rokracy i, w ielbiciela m o­
sk iew skiej szyzm y, ubranego w suknie 
rusk iego  księdza kato lick iego .

Pow stali narodow cy ruscy . Ze świę- 
to ju rstw em  łączy ich ściśle w spólność 
społeczna, a zatem  i wspólność* zaw i­
ści . c h ł o p s k i e j "  do daw nych „pa­
nów", k tó ra  u  n ich  p rzy b ie ra  barw ę 
różn icy  n a r o d o w e j  pom iędzy ch łop­
ską Rusią, a szlachecką Polszczą. W 
im ię tej w spólnej zaw iści s p o ł er 
c z n e j  ku  Polakom  długo szli soli- 
d a rn n ie  p r z e c i w k o  Polakom  p rzy  
w szystk ich  w yborach tudzież  w R a­
dach pow iatow ych, w sejm ie i w Ra­
dzie p ań stw a rep rezen tan ci w szy st­
k ich  s tronn ic tw  ruskich. Zaś ksiądz 
ruski, jak o  n a jw y b itn ie jszy  rep rezen ­
ta n t rusk ie j in te ligency i, by ł synoni­
mem an tipo lsk ie j p o lityk i, bez w zglą­
du na to  czy ta  p o lity k a  je s t  moska- 
lofilską czy narodow iecką.

Rychło jednak przyszła chw ila za­
p łaty  za ową politykę ślepej i bez­
w zg lę d n e j zaw iści sług kościoła, który 
je s t źródłem pokoju i miłości.

Oto z w łasnej k rw i księży ruskioh 
powstają dziś mściciele ich obłędu aa- 
wiśoi politycznej i społecznej. W szakże 
to sami synowie ruskich księży oi pa­
nowie Okuniewscy, Daniłowioze, Hara- 
symowicze itp., którzy zaszczepioną im 
przez ojców relig ię zawiści, rozciągają 
o krok dalej — z a w o r ó w  n a  p l e ­
b a n i  «...

Z ich ducha powstaje rusk ie  s tro n ­
nictw o radykalne, którego pierw szym  i 
głów nym  dogm atem  zawiść radykalna? 
c&równo przeciwko Lachom  i szlachcie, 
jakoteż i przeoiwko „popom", których 
przedstaw iają na  urządzanych przez 
siebie wiecaoh jako najstraszliw szych 
„wyzyskiwaczy" ludu...

I  kiedy jednego z przewódzoów par- 
ty i narodowców, posła ks. M ikołaja Si- 
czyńskiego, który przeniósł się n ieda­
wno z Podola na Pokucie, wygrzmooili 
niedaw no parobcy kołami w im ię „po­
lityk i"  radykałów  ruskich — zapew ne 
musiało mu nieraz przyjść n a  m yśl 
podczas rekonwalescenoyi po tym  n ie­
miłym w ypadku, że posiew nienaw iści 
nie może dobrych przynosić owoców!

Rumuński szowinizm
n a  B n k o w in ie .

Lwów d. 3. czerwca.
(II.) P. Mustiatza poruszając sprawę 

oddzielenia apelacyi bukowińskiej od 
lwowskiego sądu wyższego miał rzeczy­
wiście na myśli administracyę sądowni­
ctwa, a nie judykaturę, nigdy bowiem 
nie podniosły się głosy podające w wąt-

Ipliwóść wyrok i galicyjskich sądów, a 
Iprzecież w ostatnich czasach tak wiele 

w najrozmaitszych kierunkach o sądo­
wnictwie naszem pisano. Wszyscy, naj­
więksi wrogowie nasi nie mogą nam od­
mówić tego, iż sądy nasze pracują su­
miennie, z wysiłkiem sił wszystkich — 
że pracują dzielnie i wyrokują sprawie­
dliwie. Dopiero p. Mustiatza doszukał 
się plam.

Ale tym panom nie chodzi o wyroki 
sprawiedliwe i o niezawisłe sądownictwo, 
lecz o to, aby sądy obsadzić indywidua­
mi własnego obozu bez względu na to, 
czy i o ile te osobniki wymaganiom za­
dość czynić będą.

Gdy apelacją i prezydya obejmą p - 
wolne służki Mustiatzowego obozu, w 
krótkim czasie całe sądownictwo oddane 
zostanie w ręce ludzi, którzy robią po­
litykę w kościele, w Wydziale krajo­
wym, w szkole, a więc i w sądzie będą 
ją robić, a to właśnie cel panów Mus- 
tiatzów.

Oto poprostu się rozchodzi, aby pod­
porządkować sąd pod chorągiew i nad­
używać sędziowskiego stanowiska do 
partyjnych celów, zrobić zeń posterunek 
agitacyi i wał forteczny, z którego pa­
dać będą pociski i gromy na wszystko, 
co nie uchyli czoła przed rumunizacyj- 
nymi zachciankami tego obozu.

Już przed dworna laty w artykułach 
„Cyfry o sądownb-twie" mieliśmy spo­
sobność do zaznaczenia naszych zapa­
trywań co do połąe/enia sądów galicyj­
skich i bukowińskich w jeden okręg 
apelacyjny. Podnieśliśmy wówczas, że 
podział kraju na dwa okręgi apelacyjne 
uważamy za rzecz bardzo dla stosun­
ków galicyjskiego sądownictwa szkodli­
wą i jednolitości w sądzeniu przeszka­
dzającą, a w równej mierze upatrujemy 
niedogodność w tem, że do okręgu lwow­
skiej apelacyi należy także Bukowina.

Odmienne stosunki handlowe i prze­
mysłowe, różnorodne charaktery i typy 
ludności, jej zwyczaje i nawyczki, na­
dają tak odmienną cechę sprawom tych 
krajów koronnych, że przez to utrudnio­
ne jest w wysokim stopniu zadanie sę­
dziego i pewnie bylibyśmy bardzo radzi, 
gdyby dla całej Galii-yi utworzono jeden 
sąd apelacyjny i uwolniono nasze sądo 
wnictwo od balastu, za jaki Bukowinę 
nigdy uważać nie przestaniemy, dopokąd 
Mustiatzowie gospodarkę prowadzić w niej 
będą.

Jeżeli atoli nie mielibyśmy nic prze­
ciw wyłączeniu Bukowiny z okręgu ape­
lacyjnego, to kategorycznie protestować 
musimy przeciw temu, aby wyłączenie 
to nastąpiło pod auspicjam i zagrażające- 
mi sądownictwu, a do togo mamy naj­
zupełniejsze prawo, bo judykatura to nie 
sprawa wewnętrzna jakiegoś kraju, to 
nie sprawa dom ow a, ale publiczna. 
o b c h o d z ą c a  z a r ó w n o  obywateli 
zamieszkujących Bukowinę jak i inne 
prowincje austryackie, gdyż siraw iedli 
wego sądzenia każdy ma prawo się do­
magać.

Organizacya obecnych okręgów ape­
lacyjnych utworzona jes t w ten sposób, 
że mniejsze kraje koronne związane są 
w jeden okręg i tuk np. Morawa i Szląsk 
tworzą jeden okręg z siedzibą w Bernie, 
Austrya wyższa, niższa i Solnogród znów 
okręg z siedzibą we Wiedniu itd. Jedy­
nie Galicya podzielona je s t na dwa o- 
kręgi a do wschodniego przełączona jest 
Bukowina.

Racya tego podziału leży na dłoni — 
prow incje te są zbyt inałe, aby mogły

stanowić samoistny okręg i dać dosta­
teczne zajęcie dla własnej apelacyi.

Galicya wschodnia ma 9 sądów ko­
legialnych, 103 sądy powiatowe — Bu­
kowina zaś 2 sądy kolegialne i 14 po­
wiatowych. Najmniejszy okręg apelacyj­
ny dla Tryestu obejmuje 4 sądy okrę­
gowe i 26 sądów powiatowych, a liczy 
9 radców apelacyjnych i p rezy d en ta ; 
Tyrol z Voralborgiem składa się z 4 
sądów kolegialnych i 67 powiatowych, 
a liczy 10 radców apelacyjnych.

Czyż więc możliwe je s t ,  aby dla 
kraiku, mającego 10.45D5G kwadr, kilo­
metrów powierzchni, zamieszkałego przez 
571,671 mieszkańców, stwarzano apela- 
cyę odrębną, i to w czasie, gdy okręg 
sądu obwodowego w Samborze, mający 
10.652T1 kilometrów kwadr, przestrzeni, 
zamieszkałej przez 5(39.609 m ieszkań­
ców, a mający 18 sądów powiatowych, 
nio może się doczekać rozdziału na dwa 
sądy okręgowe I. instancji wrzekomo 
z braku funduszów.

Zauważyć tutaj musimy, że w okręgu 
tym leżą miejscowości takie, jak Droho­
bycz, Stryj, Boleehów, gdzie handel roz­
winięty, a kopalnie nafty i wosku dają 
sądom kolosalne zajęcie.

Wszystkie raz^m sądy powiatowe na 
Bukowinie załatwiły w roku 1892, jak 
świadczą wykazy urzędowe w sprawach 
cywilnych i karnych, 294.592 oksh i bi­
tów, a sam sąd powiatowy w Drohoby­
czu w tymże roku blisko 50.000 eksbi- 
bitów, przeszło 4.000 bagatelek i 6.000 
przekroczeń w sprawa li karnych.... a 
więc szóstą część pracy całej Buko­
winy !

Ciekawiśmy, czy też któremu z po- 
słow naszych wpadłoby na myśl dla 
Samborskiego obwodu, który jest wła­
śnie tak wielki jak  Bukowina, zażądać 
osobnej appelacyi i czy znalazłby choć­
by kilka głosów do poparcia tego wnio­
sku.

LwAw d. 3. czerwca.
S m utn ie  obchodził car dziesią tą  ro- 

eanicę sw ojej koronacyi. Jadąc ze Se- 
bastopola do Moskwy, w ysiad ł na sta- 
cyi, aby  pom odlić się w cerkw i i po­
dziękow ać za cudow ne ocalenie życia 
w r. 1889, a arcyb iskup  z Charkow a 
m iał przem ow ę o miłości i w dzięczno­
ści ludu  za to  cudow ne ocalenie. 
W m owie tej m ogącej służyć za w zór 
spodlenia się i b izan tyn izm u , brzm iał 
jed en  u s tę p : „Dokoła ciebie królow ie 
i cesarze chw ieją się, narody  tru ch le ­
ją , św ia t cały się w strząsa, a ty  je d e n  
ty lko pew ną i n ie  drżącą an i na chw i­
lę ręk ą  prow adzisz s te r państw a!"

T rudno przypuścić, aby car w tę  
pew ność s te ru  w ierzył, skoro deputa- 
cyi w M oskwie o św iad czy ł: „P otrzeba 
mi b łogosław ieństw a Boga — cieszę 
się, że dzień dzisiejszy spędzam  w 
Moskwie. D ziękuję wam (do m arszałka 
sz lach ty  zw rócony) za w asze błogosła­
w ieństw o. Tych 10 lat szczęśliwie m i­
nęło, spodziewam się. że z Bożą pomocą 
dalej tak pójdzie /"

Nie dziw , że w ładca Rosyi mówi 
z taką  rezygnacyą, kiedy w p rzede­
dniu niem al koronacyi na k ilk u n astu  
punk tach  obszernego p ań stw a odkry to  
rozgałęzione sp isk i i nowe a n iedające 
się zaprzeczyć w z m o ż e n i e  r e w o l u c y j ­
nego k ierunku . Car m ó w i ą c  o szczęśli­

wie p rzeb y ty ch  dziesięciu latach , n ie  
m ógł przecie mieć na  m yśli an i po li­
ty czn y ch  powodzeń, ani ekonom iczne­
go rozw oju, ani zadow olenia podda­
nych. Szczęśliwem  dla niego je s t  już  
samo przeżycie takiego okresu bez 
uczyn ien ia u stęp stw  dla jęczącego  
w niew oli ludu, bez ukrócenia w ładzy 
przekazanej mu przez przodków , a 
w reszcie bez szw anku na zdrow iu po 
ty lu  zam achach.

Dziw ną ilu stracy ą  usposobienia ca ra  
je s t za trzym an ie  się w Borkach, g d z ie  
— ja k  w szyscy dziś w iedzą — n ih i- 
liści w ykonali nań  zamach. Uw aża on  
w ładzę sw oją za opatrznościow ą a za ­
danie sw oje absolu tnego  m onarchy za 
fa ta listyczne. D rży o swoje życie, ale 
n ie  wolno m u się poddawać.

Mmęło więc dziesięć la t — i cóż 
car zrobił w tych  la tach  ? Czy zg n ió tł 
n ih iliś tó w ? W ysyłek, szubienic, k a to rg  
i m ęczarni w szelkiego rodzaju  n ie 
brak ło  nigdy w system ie m oskiew ­
skim . Użyto w szystk ich  środków  i 
w szystk ie  okazu ją  się za słabe. Rosya 
M ikołaja próbow ała zam knąć się od 
E uropy murena ch ińsk im  p rzeciw  libe­
ra lnym  ideom  — idee te  je d n a k  ro ­
dziły  się w Rosyi sam ej. W P e te rs ­
burgu  w ydaw ano v Karm annyj slowar* 
na w zór encyklopedyj francusk ich , 
w k tó ry m  słow a objaśniano w duchu 
„ liberalnym ". Sam  K atkow  by ł libera­
łem a B ieliński, ojciec pozytyw istów  
i cale grono jeg o  przyjaciół, m arzyli
0 repub lice. I dokąd doprow adził sy ­
stem  M ikołaja? Do w ojny krym skiej, 
do u p ad k u  dobrobytu  i do n arodzen ia  
się p ierw szych  n ih iliśtów  z B akun i­
nem  na czele.

Dziś cara t pow tarza sta rą  b łędną 
h isto ryę. O dgraniczanie się w p o lityce  
finansow ej i ekonom icznej od Niem iec
1 A nstro-W ęgier, w ypędzan ie  k o lon i­
stów, p rześladow anie w szy stk ich  w y ­
znań nieurzędow ych, sp rzy jan ie  k la ­
som czynow ników  dziedzicznych  i 
sz lach ty  praw osław nej — oto co ma 
ratow ać państw o. Zapom ina się o in ­
dzie ro sy jsk im , o w ielk im  ju ż  stan ie  
średnim  (kupców , nauczycieli, p ry w a­
tn y ch  u rzędn ików , rzem ieśln ików ), a 
narodow ości „n ieruskie" uc isk a  się po 
starem u. Od czasu do czasu w yśrabo- 
w nje się sz tuczkam i godnem i g iełdzia- 
rzy  ostatn iego  rzędn  lrurs ru b la  — to 
jed n ak  w niczem  pom ódz n ie  może.

Oczywiście upada zam ożność w k ra - 
ju , g dy  zam iast zw rócić uw agę n a  ź ró ­
dła bogactw a, rząd  baczy ty lk o  na  j e ­
go osta teczne objaw y w g rze  g ie łd o ­
w ej. Głód chroniczny , choroby, w y ja ­
łow ienia obszarów  ziem i m iędzy  Do­
nem  a W ołgą obejm ujące ty siące  mil, 
są najlepszą  odpow iedzią n a  py tan ie , 
co ca ra t w 10 la tach  zrobił. K oloni­
stów  niem ieckich w ypiera, w rogo ich 
trak tu jąc  i zm usza do em igracy i, k tó ­
ra  k ieru je  się obecnie ku D obrudży  w 
R um unii. Polakom  zakazu je  nabyw ać 
g ru n ta  w najcenn ie jszych  pasach z ie ­
mi, a w łasnego  chłopa n ie poucza, co 
m a z ziem ią począć i pozostaw ia go 
bez opieki i pom ocy. Nic w ięc dziw ne­
go, że żyje w ty m  ludzie s ta ra  na- 
w yczka, odziedziczona po dziadach  z 
dom ieszki krw* ta ta rsk ie j, że n ie chce 
on up raw iać  ziem i po europejsku, nic 
chce je j m ierzw ić, ani naw et po rzą­
dnie orać. Deficyt ro ln ic tw a je s t p rzeto  
s t r a s z n i e j s z y m  niż g łód  z klęski e le ­
m e n t a r n e j ,  bo płynie z deficytu n a j­
p ry m ity w n ie jszy ch  przym iotów  k u l­
tu ry .

Listy o Sejmie.
i.

Pragnę omówić kilka, ważniejszych
spraw poruszonych na tegorocznym sej-
mi“. Zaczynam od spmwy powiększenia 
ilości posłów z miast Lwowa i Krakowa, 
wracającej co roku prawie od c/.asu 
istnienia sejmu. Już na pierwszych sej 
mach upominali się reprezentanci tych 
dwu stolic o to, że ich wyborców skrzyw­
dzono, skoro dwom ogniskom najwięk­
szym inteligencyi i obywatelskiego du ­
cha przyznano wszystkiego siedmiu po­
słów, dając równocześnie zupełnie niewy­
kształconym politycznie masom ludu 
wiejskiego tylu wybrańców, że posłowie 
z gmin wiejskich omal że sami nie sta­
nowią większości w sejmie. Nie było 
wtedy pomiędzy tymi posłami, którzy 
tworzyli koło polskie poselskie, różnicy 
zdania co do tego, czy sią uależy ilość 
posłów miejskich powiększyć. Wraz z re­
prezentantam i większej własności two 
rzyli zastęp broniący solidarnie narodo­
wej tradycji, i domagającej się wzmoże­
nia naszej autonomii, a ten zastęp miał 
wówczas wprawdzie większość w sejmie, 
ale większość nieznaczną i niepewną. 
Wszyscy tedy pragnęli jednogłośnie, aby 
obie stolice posiadły liczniejszych repre­
zentantów, mogących zmódz istniejącą w 
sejmie większość. Życzenie to musiało 
pozostać bez skutku, potrzeba bowiem do

zmiany w statucie krajowym i w ordy­
nacji wyborczej obecności */i posłów w 
sejmie, i większości a/3 P°.słów obecnych 
a niepodobna było uczynić zadość tym 
warunkom, skoro mniejszość sejmu za­
sadniczo przeciwna naszym tradycyjnym 
aspiracjom, była liczną i silną.

Zmieniły się stosunki w s< 
woli na naszą korzyść. N;e |,y. 
podobieństwem mieć większość 
.rana dla uchwalenia powiększ; 
posłów stołecznych, udało się 
przeprowadzić w izbie 6
sprawie, przy którem bra ł 
części głosu na to, aby się utj 
prawom ocną. D oczekaliśm y s 
że sejm wybrany w roku 1 
się tak przeważnie z żywiołó 
w iernie przy naszych tradycja' 
naszych dążeniach dziejowych, że opó
zycya zasadnicza stopniała d° n iezna­
cznej garstki, na którą nikt prawie nie 
zwracał uwagi. Ale w tej chwili sympa- 
tye dla powiększenia ilości posłów z 
miast nie były już tak powszechnemi 
jak dotąd. Niektórzy posłowie konserwa­
tywni patrzyli z niechęcią na prą^y 
przeważne w stolicach a przynajmniej 
podówczas już we Lwowie, — obawiali 
się, aby wybrańcy stolic nie doradzali 
polityki mniej rozważnej. Ta część tedy 
posłów nie kwapiła się przeto do izby, 
kiedy trzeba było zebrać zupełnie nie* 
zwykły w naszym sejmie komplet 11? 
głosujących i sprawa spadała co roku 
z porządku codziennego, a publicystyce 
naszej nie brakło oskarżeń, że posłowie, 
którzy się przy głosowaniu nie jawili, 
wznawiali tradycję dawnego liberum veto,

sprawiając, że czwarta zaledwo część po­
słów niechętnych udarem niała wolę prze­
ważnej większości sejmu.

Ciągłe niepowodzenie wniosków, dą­
żących do pomnożenia ilości posłów sto­
łecznych, budziło pewną niechęć, pewne 
rozdrażnienie w szeregach demokracyi 
pelskiej i doprowadziło wreszcie’najgło- 
śniejszego z ówczesnych jej przewódców 
ś. p. Ottona H a  u s n  e r a  do tego, że 
zażądał znacznie większej zmiany w na- 
sz-j ordynacji wyborczej, stawiając wnio­
sek, aby wp'owadzono do sejtuu kilku­
nastu n< wych posłów, nietylko ze sto­
lic, ale także, z wielu miast prowineyo- 
nalnydi. Taki wuiosck nie mógł liczyć 
na sympatye większości sejmu, z powo­
dów które poseł D. A b r a h a m o w i c z  
przypomniał tego roku na zgromadzeniu 
Koła poselskiego. Miasta prow incjonalne 
głosując wraz z gm inam i wiejskeimi, 
wprowadzają żywioł polityczny dojrzalszy 
do tych wyborów, przy których tego ży­
wiołu jes t najmniej, a gdyby wyborcy 
z tych miast, ubyli z ciała wyborczego 
mniejszych posiadłości, zaszłaby obawa, 
że poczet posłów mniej pożądanych 
wzmógłby się znacznie. Co więcej nie 
brak i po tych mniejszych m iastach ży­
wiołu politycznie niedojrzałego i obo­
jętnego dla naszych tradycyj i żywioł 
ten stanowi nawet nieraz większość wy­
borców z tych miast. Te jednak poli­
tycznie martwe żywioły miejskie nie 
mogą się pogodzić z ujemnemi żywioła­
mi pośród wyborców wiejskich, głosują 
przeto za odpowiednimi kandydatami, 
a nie ma zgoła żadnej pewności co do 
tego, żeby nie przeprowadzili kandyda­

tów zupełnie niestosownych, i obcych 
obozowi narodowemu, gdyby miały roz­
strzygać przy odrębnych wyborach, z na­
szych mniejszych m iast prow incjonal­
nych Sejm przeto większością swoją nie 
przychylił się do wniosku Hausnera) ale 
ogromna większość, na której czele stali 
posłowie Dawid A b r a h a m o w i c z  i 
Ludwik W o d z i c k i, żądała wtedy także 
pomnożenia ilości posłów stołecznych do 
którego żądania przybyło drugie żądanie, 
najp erw przezemnie poruszone, udziele­
nia głosu wirylnego w sejmie prezeso­
wi Akademii Umiejętności w Krakowie 
i rektorowi politechniki lwowskiej. Żą­
danie to jed n ik  nie stało się ciałem, 
zawsze dla braku przy głosowaniu nad 
tą sprawą wymaganego ustawą komple­
tu. A gdy przeszłego roku komplet wy­
magany był obecnym w sejmie, wyszło 
z izby naumyślnie trzech włościan, uda­
remniając tem samem głosowanie.

I tego roku ponowiono za sprawą 
posłów miejskich i Wydziału krajowego 
wniosek o powiększenie ilości posłów 
stołecznych, bez dodatku już tym razem 
pomnożenia głosów wiryluych w sejmie 
z obawy, aby nie przeszkodziło to udzie­
leniu sankcji. Je s t rzeczą prostą i słu­
szną, że wniosek o którym mowa obcho­
dzi gorąco demokracyę polską a m iano­
wicie reprezentantów obydwu stolic. Nikt 
więc nie może się temu dziwić, że po­
słowie W e i g e l  i G o l d m a n  zażądali 
w Kole polskiem uchwały wzywającej 
posłów, aby :się w komplecie w Izbie 
jawili i z Izby nie wychodzili w czasie 
głosowania np,dtą sprawą.

Wszyscy posłowie, których choroba

albo inne nagłe sprawy nie wstrzymy­
wały od przyjazdu do Lwowa, byli isto­
tnie obecni w Iz b ie , kiedy otworzono 
debatę nad zmianą ordynacji wyborczej; 
komplet był niezwykle w ie!ki, a że ko­
misarz rządowy przemawiał w sposób 
dający do zrozumienia, że chociaż rząd 
nu zmianę ordynacji wyborczej patrzy 
niechętnie , to jednak nie odmówi jej 
sankeyi, była nadzieja, że się nietylko 
znajdzie wymagana większość, ale że 
uchwała sejmowa zamieni się w prawo.

Wiedziano, że uchwała jednogłośną 
nie będzie. Uewna ilość posłów, której 
głównym rzecznikiem był prązes aka­
demii umiejętności Stanisław T a r n o w ­
s k i ,  wypowiadała jawnie, że nie uważa 
za stosowne glosować obecnie za po­
większeniem ilości posłów stołecznych, 
a to z powodu sposobu przeprowadzenia 
ostatnich wyborów w jednem  z tych 
dwóch miast, dalej z powodu zachwia­
nia się kandydatury Smolki we Lwowie, 
i _ wzrostu prądów sprzyjających wcale 
nienarodowej już demokracyi. Nie ma 
rękojmii tego, aby nowi posłowie ze sto­
lic byli pożądanym nabytkiem dla sej­
mu, ł rodzi się obawa, aby nie wnieśli 
żywiołu wręcz szkodliwego, mogącego sta­
nąć na czele najbardziej niedojrzałych 
kierunków i uczynić je niebezpiecznemu

Takie głosy dały się słyszeć, a jest 
rzeczą pewną, że ilość posłów, ktoraby 
była poszła za teini głosami, była na 
zwyczaj niewielką, że nie posiadała wię­
kszości w żadnera z kółek, na które się 
nasz sejm rozpada, ani nawet w kołku 
krakowskiem, i że przeważało zdanie wy­
powiedziane przez posła G o 1 e j e w-

s k i e g o ,  że niebezpieczeństwo możli­
wego wprowadzenia do sejmu choćby 
trzech socjalistów' jes t zbyt nie wielkie, 
aby mogło spowodować odmowę powięk­
szenia iiości posłów stołecznych, że ta 
odmowa może najprędzej wzmódz siłę 
żywiołów skrajnych, a że zjawienie się 
w Izbic takich radykałów, jakich dotąd 
u nas nie było, zbliżyłoby tylko konser­
watywnie jszu część demokracyi p o lsk ie j 
do większości sejmowej.

Słowa Stan. hr. Tarnowskiego spra­
wiły jednak przykre wrażenie na po­
słach miejskich. Poeta A . s u jk  nazwał 
jc obelgą wyrządzoną głównym miastom 
kraju, a poseł R o m a n o w i e *  przypo­
minał w mowie pełnej zapałn, że mia­
sto Lwów zasługuje na zaufanie naro­
dów, bo zasłoniło niegdyś rzeczpospolitą 
swoja piersią przed C hm ieln ick im  kiedy 
szlachta o obronie zwątpiła Podobny 
wróg i dziś istnieje i przed tym wro­
giem mogą sejmu bronię posłowie sto­
łeczni Czy ^  wzmianka sprawiła, że 
posłowie obydwóch klubów ruskich opu­
ścili gromadnie salę w czasie przemowy 
członka Wydziału krajowego, — bardzo 
wątpię- Chwycono się zapewne tylko po­
zoru. aby zdekompletować Izbę. i skoro 
tylko było rzeczą pewną, że inni posło­
wie pozostaną w Izbie w komplecie 
musieli ci panowie swojem wyjściem 
udaremnić uchwałę, której się lękają 
I to powinno dać do m yślenia przeci­
wnikom pomnożenia ilości posłów sto­
łecznych, powinno jednak także pouczyć 
wyborców _ obydwóch stolic o tem że

^ąduniu i w przyszłości 
najbliższej zadość nie uczyni, n i e  b ę-
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G ospodarstw o czynow ników  n ie  m o­
że się rów nież p rzyczyn ić  do rozbu­
dzen ia  m iłości ku  ziem i. S ta ty s ty k a  
ro sy jsk a  oczyw iście bardzo m ało za ­
słu g u je  na  w iarę, ale i z cy fer rząd o ­
w ych o em igracy i do Azyi (Syberyi) 
dadzą się w ysnuć w nioski n ie bardzo  
m iłe d la  cara tu . W roku  1885 w yem i­
grow ało  9678 ludzi, w la tach  1888 do 
1890 średnio  30.846, w ro k u  1891 po 
g łodzie 60.000. Je s t to  w zrost z a s tra ­
szający  a tendencya  em igrow ania w zra­
s ta  i w zrastać  będzie ciągle.

N ie zapom inajm y przy tem , że prócz 
em igracy i do Azyi, rozw iia  się em i- 
g racy a  w E uropie n a  północny wschód, 
nad  Don, n ad  m orze Azowskie, k tó ra  
wcale n ie  ta k  skrom ne w ykazu je  cy­
fry . O lbrzym ie obszary  rosy jsk iego  
pańsfwc. poczynają  po p ro stu  służyć 
za te re n  do koczow ania. W yjaław ia się 
g ru n ta , ścina lasy , p u sto szy  łąk i, po- 
czem  g rom ada ru sz a  d a le j!

A cóż ca ra t pocznie z k ra jam i za­
branym i ? Skąd w eźm ie u rzędn ików  do 
„pacyfikowania® P o lsk i?  Nie baczny 
n a  w łasne dobro, p o g rąża  się system  
m oskiew ski coraz bardziej w p rze­
paść. My n a  to  dziesięciolecie m oże­
m y ty lk o  spoglądać ze spokojem  ob­
serw ato rów  za in teresow anych  w praw ­
dzie, ale nie w ierzących  w żaden  inny  
cud, j a k  w cud p racy  i w ytrw ałości. 
R ozluźnienie ekonom iczne ca ra tu  je s t  
niechybne, je ś l i  rząd  dalej posługiw ać 
się b ę lz ie  ty lk o  gw ałtem  i b ezw zg lę­
dnością. My natom iast m usim y p rz e ­
trw ać.

KORESPONDENCYE.
W iedeń  d. 2. czerwca. 

(Sprawozdanie marynarki. — Konfereneye w spra- 
wie waluty. — Odkąd korona ma być typem pie­
niądza państwowego. — Wycofywanie z obiegu 

guldenów papierowych).

Zarząd m arynarki przedłożył spra­
wozdanie delegacyom o szybkim postę­
pie, jaki robi flota wojenna państw  o- 
ściennych i o płynącej ztąd potrzebie 
zaopatrzenia i austro-węgierskich okrę­
tów w najnowsze zdobycze techniki wo­
jennej.

Wielka Brytania zbudowała w roku 
ubiegłym 21 okrętów o sile 141.000 ton. 
Jest to olbrzymi przyrost; przewyższa 
bowiem całą flotę wojenną Austro-Wę- 
gier. Z Anglią oczywiście trudno się 
mierzyć; musi ona bronić wybrzeży tylu 
państw kolonialnych i tylu wysp, mając 
w Azyi, Afryce i Ameryce niebezpie­
cznych współzawodników, a lada chwila 
może być zmuszoną do krwawej na mo­
rzu rozprawy o Konstantynopol.

Ale i Rosya gorączkowo pracuje nad 
powiększeniem swej floty. A nie tak o 
ilość okrętów chodzi jak  o nowy typ 
ich pancerzy, maszyn i dział. Nowe 
okręty mają wieże opancerzone stalą 
z domieszką 3 do 6 prc. niklu, mają 
trzy śruby i działa lżejsze i mniejszego 
kaiibru. Pomniejszenie dział zaprowa­
dzono dzięki ulepszeniu prochn i kon- 
strukcyi, pozwalającej na wyrzucanie 
pocisków na znaczniejsze daleko odle­
głości. Czy się w praktyce wobec po­
lepszenia pancerzy utrzyma mniejszy 
kaliber, to dopiero pokaże się po liczniej­
szych próbach.

Na razie i Austro-W ęgry muszą 
przedsięwziąć jeśli nie reformę artyleryi 
okrętowej to bodaj ulepszenie opance­
rzenia, jeżeli nie mają w razie wojny 
narazić się na ciężkie straty. Budowa 
okrętów w Austro-W ęgrzech posuwa się 
bardzo powoli, W roku ubiegłym zbu­
dowano ty lto  statek torpedowy „Sate­
lita®, lodź torpedową „Kibitz“ i monitor 
dunajowy „Szamos“. Jeden okręt budują 
a Jw a przebudowują. Nadto przygoto­
wują budowę dwóch statków do obrony 
wybrzeża.

Austro-W ęgry nie mogą mierzyć się 
z państwami o morzach otwartych, albo 
o rozległem wybrzeżu morskiem i nie 
m ają też potrzeby takiego mierzenia się. 
Pierwszym i. ostatnim  celem floty wo­
jennej Austro-W ęgier jest obrona wy­
brzeża Adryatyku.

Inna je s t atoli kwestya jakości okrę­
tów wojennych. Nie można tu chyba 
wątpić, ze choć monarchia ogranicza się 
z góry na obronę, musi jednak wyposa­
żyć swoję flotę tak, aby ta obrona była

d z i e  w t e m  w i n y  ż a d n y c h  k o n ­
s e r w a t y w n y c h  p o s ł ó w  i żadne­
go rzekomo odnowionego liberum veto.

Sprawa skończyła się tedy tak, jak 
lat minionych, na u ićzein , dla braku 
kompletu i uchwała Koła polskiego sej­
mowego nie prz jd iila  się na nic, bo nie 
mogła obowiązywać tych posłów, którzy 
bezwarunkowo powiększenia ilości po­
słów stołecznych nie chcą. Uchwała Ko­
ła  narobiła jednak niejakiej wrzawy za 
kulisami sejmu . muszę o tej zakuliso­
wej wrzawie kilka słów powiedzieć.

Wielu posłów uskarżało się, że nie 
spodziewali się bynajmniej, aby tak wa­
żna sprawa była na porządku dziennym 
Koła, -— że byli przekonani, iż będzie 
tylko mowa o kolejach i że się udbędzie 
jedynie informacyjne posiedzenie, i że 
dlatego Koło odbyło się w nader małym 
komplecie i me mogło powziąć uchwał 
moralnie obowiązujących. Nie ulega ża­
dnej wątpliwości, ze liczniejsze Koło nie 
byłobj miało innej większości w tej spra­
wie, choć się z drugiej strony nic da 
zaprzeczyć, że dotąd było zwyczajem 
przestrzedz członków Koła polskiego o 
tem zawczasu, że będzie pod obrady 
wziętą sprawa mająca moralnie kraj obo­
wiązywać. Prawdą jest także, że do po­
dobnych aćbwał nie przystępywano ni­
gdy tak. dorywczo, nie wysadziwszy 
wpierw iom isyi Koła i nie zbadawszy 
sprawy Wszechstronnie. W yrszem tego 
zarządzenia niej było wprawdzie czynne 
nieposłuszeństwo dla uchwały Kuła, bo

w ogóle możebną. Polepszenia techniczne 
tej lub owej floty zmuszają tedy i Austro- 
Węgry do przygotowania się na nowego 
rodzaju środki zaczepne. Wydatki na 
flotę zawsze wotowano z przeświadcze­
niem, że rząd sam  ile możności ograni­
cza się w tym kierunku.

Niestety z trudnością zdobyta równo­
waga w budżecie, której dalsze utrzy­
manie niemało pochłania uwagi i m ini­
stra skarbu i posłów, przy szybkiem 
zwiększeniu wydatków znikłaby znowu 
na lat szereg. Podatków nowych nie 
tylko nakładać nie można ale nawet wy- 
myśleć trudno. Spodziewany wzrost han­
dlu długo daje na siebie czekać — choć 
przyznać się godzi, że niebywałe wzmo­
żenie się importu w pierwszych czterech 
miesiącach r. b. do pomyślnych oznak 
zaliczyć należy. Temu importowi nie od­
powiada jednak równie wielki stosunko­
wo wywóz. Bilans handlowy, choć ko­
rzystny, nie je s t jednak tyle pomyślny, 
jak wyczekiwano — a w ostatku mamy 
przed sobą ciężkie zadanie regulacji 
waluty. ^

W łaśnie odbywają się konfereneye 
w tej kwestyi między rządem węgier­
skim a austryackim. Chodzi przedewszy- 
stkiem o obowiązkowe zaprowadzenie 
rachunku koronami. Rządy nie mogą się 
w tym punkcie zgodzić co do terminu, 
od którego korona ma zostać jednym 
typem pieniężnym, uznawanym przez 
państwo. Czy w roku 1894, czy w roku 
1895? Węgry, jak zawsze będące w po­
zycji łatwiejszej, gdyż przyczyniają się 
do kosztów i pracy nad walutą tylko 
30% , chcą przyspieszyć termin. W Au- 
stryi zaś sjusznie twierdzą, że ludność 
musi się przyzwyczaić do koron srebrnych, 
że musi ich obiegać dostateczna ilość, 
a i bank musi w pogotowiu mieć po­
trzebny kruszec, aby na ,ego zasadzie 
wydawał noty w koronach. Innym  pun­
ktem konferencyi jes t wycofanie gulde­
nów papierowych z obiegu. Ma to na­
stąpić w ciągu b. r. i następnego. P ań ­
stwo zastąpi gulden papierowy gulde­
nami srebrnem i i koronami. Ponieważ 
nie ma w kasach państwowych tyle 
guldenów srebrnych, przeto państwo po­
trzebny zapas zakupi w banku z a  z ł o ­
t o  i tak część srebra leżącego w banku 
dostanie się w obieg a zapas złota ban­
ku się powiększy. O ile guldeny srebrne 
w obiegu zrównane będą ze złotem, na 
razie rządy nie rozstrzygną.

Tymczasem wycofane zostają 25 kraj- 
carówki i dwuguldenówki z obiegu. J -s t  
ich razem 15 milionów. Z tej sumy 
bank sam posiada około 11 milionów. 
Nie pozostaje przeto nic innego, jak  wy­
kupić tę sumę z banku. Państwo wyku­
pi je  też (Austrya 70% , W ęgry 30%) 
za banknoty lub państwowe pieniądze. 
Skąd zaś państwo pokryje ten wydatek 
11 milionów? Sprawa je s t bardzo jasna, 
gdyż wycofane monety zostaną wybite 
na korony i zaraz puszczone w obieg. 
T ransakcja  cuła jest więc tylko wymianą.

(hm.)
—

KRONIKA.
Lwów dnia 3 czerwca.

„Szczątka* nr. 23, który dziś wy­
szedł, dołączamy dla prenumeratorów 
zamiejscowych do dzisiejszego wydania 
wieczornego Gazety Narodowej.

Zapiski osobiste. P. Kasprzyszak Jan, 
starszy radca rachunkowy, wyjechał na in- 
spekcyę urzędów cłowych.

Ty ta ł hrabiego otrzymał Juljusz Ko- 
rytowski, prezes Rady powiatowej w Tar­
nopolu.

Mianowania. Jan Noskiewicz miano­
wany został starszym inspektorem podatko­
wym w obrębie lwowskiej dyrekcyi skarbu.

IProm ocya. P. Stanisław Krokowski ro­
dem z Jasienicy otrzymał na uniwersytecie 
jagiellońskim stopień doktora praw.

P. Jan Stanisław Wojciech Eljasz ro­
dem z Krakowa otrzymał na uniwersytecie 
jagiellońskim stopień dokiora wszech nauk 
lekarskich.

Ślub. W Krakowie odbędzie się ślub 
panny Amelii Mazarakówny, córki Wacława 
i Stanisławy z książąt Czetwertyńskieh z 
Krasnopola, z panem Józefem Boguszem, 
synem Urbana i ś. p. Felicyi z Nowowiej­
skich z Humiennik,

Zwracamy uw agę naszych czytelni­
ków na dzisiejszy pierwszy list posła Woj-

wszyscy posłowie byli w Izbie obecni i 
Izby nie dekom pletowali; ale koło posłów 
krakowskich wystosowało do prezesa Koła 
p. Jaworskiego list, w którym się zastrze­
gało, że mniema, iż to mogła być tylko 
mowa o uprzeimem zaproszeniu, aby się 
posłowie jak najliczniej zjawili w Izbie, 
a nie o jakiejś moralnie obowiązującej 
uchwale, gdyż żadna solidarność, nie 
może iść tak daleko, aby posłom broniła 
wstrzymywać się od głosowania.

Nie wiem, czy 10 zastrzeżenie listo­
wne było stosownem. Słabą stroną jego 
argum entacji jest już to, że wspomniano 
w piśmie tem o zbyt daleko idącem żą­
daniu solidarności, gdyby Koło wymagało 
od posłów, aby pozostali w Izbie i gło­
sowali za pomnożeniem posłów, chocby 
wbrew swojemn przekonaniu, — podczas 
gdy Koło polskie wcale nie postanawiało o 
głosowaniu i dopuszczało pod tvm wzglę­
dem zupełnej swobody. Nie „iem  także, 
czy tak wysoce polityczne Kółko krakow­
skie namyśliło się nad tem, że dyskusya 
nad granicam i władzy moralnej Koła 
sejmowego osłabia tę niezbędną krrju  
w ładzę? Bez zerwania węzłów narodowej 
karności nie można teoretycznie zaprze­
czać nieomylności Koła sejmowego, a 
pierwsze wątpliwości w tym względzie 
podniesione przez krakowskich posłów 
konserwatywnych, mogłyby się stać po­
czątkiem dyskusyi, któraby zaprowadziła 
nas bardzo daleko. Powaga Koła sejmo­
wego jest rzeczą niezbędną i pierwszej 
wagi, — jest dla nas n ;ejako dogmatem.

ciecha hr. D z i e d u s z y c k i e g o  o sej­
mie. Omawia on w nim sprawę powiększe­
nia posłów z miast Lwowa i Krakowa, przy- 
czem porusza sprawę znanego manifestu 
krakowskiego kółka konserwatystów, zwra- 
czając uwagę na ważność utrzymania po­
wagi moialnej sejmowego Koła, zwłaszoza 
dziś, gdy może się zdarzyć, że będzie ono 
potrzebowało wskazać jakiej polityki win­
niśmy się na przyszłość trzymać we Wie­
dniu.

Sprostowanie. We wczorajszem nume­
rze zdarzyły się dwie omyłki. W notatce 
kronikarskiej o zawiązaniu się komitetu 
włościańskiego w pow. jarosławsko-ciesza- 
nowskim celem popierania kandydatury 
włościanina Sapielaka, opuszczono w jednem 
zdaniu skromne słówko n ie , skutkiem czego 
cały sens został zmieniony. Chcieliśmy po­
wiedzieć, że o ile nie uważamy za potrzebne 
sprzeciwiać się z zabady kandydaturom 
włościańskim do sejmu, o tyle uważamy za 
rzecz zupełnie nieodpowiednią wysyłanie 
włościan do Rady państwa.

Druga omyłka zdarzyła się w dziale 
ekonomicznym, w notatce o konwersyi listów 
zastawnych gal. zakładu kredytowego ziem­
skiego. Wydrukowano, że układy między 
Bankiem krajowym a Towarz. kredyt, ziem- 
skiem są na ukończeniu. Uważny czytelnik 
zapewne się domyślił, że rzecz tyczy się 
nie Banku krajowego ale B a n k u  d l a  
k r a j ó w  k o r o n n y c h  (Landerbanku).

Wystawa krajowa r. 1894. Wydział 
krajowy zamierza urządzić na wystawie kra­
jowej siedm grup, a mianowicie a) szpitali 
krajowych i innych pod zarządem kraju bę­
dących zakładów; sanitarnych i dobroczyn­
nych ; b) szkół ludowych; c) krajowych 
komunikacyj lądowych; d) budowli wodnych, 
komunikacyj wodnych i melioracyj grantów; 
e) szkół rolniczych, szkoły gospodarstwa la- 
sowego we Lwowie, szkoły ogrodniczej w 
Tarnowie , tudzież szkoły uprawy i wypra­
wy lnu w Gródku; f) prac w zakresie gór­
nictwa krajowego; g) zakładów dla zawo­
dowej nauki przemysłu domowego.

W sprawie tramwaju elektryczne­
go otrzymujemy dziś doniesienie telegrafi­
czne z Wiednia, iż sprawa cała jest na 
najlepszej drodze. W ciągu dni kilku zo­
stanie wydaną koncesya dla gminy m. Lwo­
wa — a następnie prawdopodobnie zawarty 
będzie układ między gminą a tryesteńskiem 
towarzystwem, które zobowiązuje się wybu­
dować — wedle naszego projektu — kolej 
elektryczną na plac wystawy a konną od 
placu Cłowego na Łyczaków.

Zarząd Muzeum przemysłowego 
miejskiego uwiadamia, iż odnośnie do 
konkursu, ogłoszonego d. 22 stycznia b. r., 
w skład komisyi sędziów do oceny i nagro­
dzenia projektów na urządzenie pokoju ja ­
dalnego, weszli: pp. Gorgolewski, dyrektor 
szkoły przemysłowej; Hochbergtr, dyrektor 
miejskiego urzędu budowniczego; Łoziński, 
prezes urzędu konserwatorów; Podhorodecki, 
architekt; Romanowicz, członek Wydziału 
krajowego i zarządu Muzeum; Wczelak, maj­
ster stolarski; pp. Zacharyewicz, zastępca 
prezesa Muzeum i Rebczyński, kustosz Mu­
zeum.

I rymy nie pomagają — jak dowodem 
tego jebt wczoraj zamieszczona „Oda do 
nieba®. Niebiosy się tak rozczuliły, że gdy
0 północy zaczął lać deszcz — lał bez 
przerwy jak z cebra do godz. 12 aziś rano. 
Następnie wprawdzie przestał padać, niebo 
jednak powłóczone jest czarnemi chmurami
1 lada chwila znowu lać zacznie.

„Gwiazda®, lwow. stow. ręk., którego 
śp. Teofil Lenartowicz był członkiefn hono­
rowym i z którem do ostatnich chwil życia 
swego serdeczne utrzymywał stosunki, — 
wysyta do Krakuwa dla oddania ostatniej 
posługi przy przeniesieniu drogich szczątek 
ukochanego wieszcza ludowego na ziemię 
ojczystą, — delegacyę z 5ciu członków za­
rządu ze sztandarem, jako reprezentacyę 
stow., dla złożenia wspólnego wieńca od 
wszystkich stowarzyszeń w lnaju pod nazwą 
„Gwiazda“istniejąeycli. — Nadto rozesłała 
„Gwiazda" lwowska do wszystkich pokrew­
nych stowarzyszeń rękodzielniczych w kraju 
odezwę, wskutek której zbiorowa delegacya 
wszystkich „Gwiazd" tworzyć będzie osobną 
grupę na pogrzebie - a członkowie dele- 
gacyi wezmą także udział w niesieniu zwłok 
wielkiego przyjaciela rzemieślników. Zawia­
domiony o powyższera Komitet pogrzebowy 
w Krakowie naznaczył już odpowiednie 
miejsce dla wspólnej delegaoyi wszystkich 
„Gwiazd®.

Wystawa Brazylii dra Siemiradzkie­
go w muzeum przemysłowym w ratuszu 
zamkniętą zostanie w niedzielę.

Z Izby sądowej. W numerze z d. 4

Dzięki tej powadze uniknęliśmy najnie­
bezpieczniejszych skopułów. Ona to za­
żegnała niegdyś secesyę z Koła polskiego 
we Wiedniu i przywracając w nim soli­
darność umożliwiła nam odegranid tak 
doniosłej roli w Radzie państwa, jak ta, 
która nam przypadła w udzi >le za dwu­
nastu pierwszych lut rządów hr. Taaffego. 
Dziś psuje się wszysiko we Wiedniu, po­
lityka gabinetu nieraz cierpkie przynosi 
owoce tak w Pradze jak i gdzieindziej ; 
stanowisko nasze w Radzie państwa osła­
bło znacznie i staje się z dniem każdym 
trudniejszem i można się lada chwila 
spodziewać, że trzeba będzie nowej sta­
nowczej uchwały polskiego Koła sejmo­
wego, któraby b>-z odwołania wskazała 
politykę, jakiej winniśmy się trzymać we 
Wiedniu.

Koło poselskie uchwala podobnież re- 
gulam ina przedwyborcze, które obowią­
zują już nietylko naszą delegacyę ale 
każdego dobrze myślącego obywatela w 
kraju, a komitet centralny przedwybor­
czy zażąda niebawem od Koła sejmowe­
go zmiany regulam inu, obostrzającej o- 
bowiązek solidarności przy wyborach do 
Rady państw a i rozciągający ten obo­
wiązek na wybory z miast i z większych 
posiadłości. Taka tylko zmiana regula­
minu może naprawić zło, które się stało, 
gdy odebrano sejmowi prawo wyboru 
delegacji, — takie tylko postanowienie 
może przywrócić sejmowi uszczuplone 
jego polityczne znaczenie, i nadać poli­
tyce naszej tę jednolitość, której potrze-

listopada 1892 Robotnika , pisma socyali- 
stycznego, umieścili J. Hudec i I. Daszyń­
ski artykuł ostro ganiący postępowanie re­
ktoratu politechniki lwowskiej, w sprawie 
żądania słuchaczów, aby kolegę icli p. Ma­
tejkę relegowano za niekoleżeństwo. W ar­
tykule tym dopatrzyła się prokuratorya pań­
stwa usiłowania poniżenia władz politechni­
cznych i pobudzania do wzgardy i nienawi­
ści przeciw tym władzom i oskarżyła o to 
pp. Hudeca i Daszyńskiego. Najbardziej do- 
tkniętemi uczuły się władze tytułem arty­
kułu, gdzie autorowie nazywają politechnikę 
wyższą ekspozyturą policyi, jak również tem, 
iż rozporządzenia rektoratu nazwano ukaza­
mi rosyjikiemi.

Na dzisiejszem posiedzeniu trybunału 
przj sięgłych, któremu przewodniczył radca 
Spędakowski, przesłuchano obu oskarżonych, 
którzy zaprzeczają, jakoby w artykule były 
obelgi i przekręcania faktów, podając, że 
chcieli tylko fakt podać pod sąd opinii pu­
blicznej. Prokuratoryę państwa zastępuje 
p. Przyłuski. Oskarżonych broni dr. Grek. 
Po południu nastąpi przesłuchanie świad­
ków.

Dnia wczorajszego ukończono rozprawę 
przeciw Buczekowej, uwalniając ją od oska­
rżenia o zbrodnię a zasądzając za występek 
ponieważ przysięgli potwierdzili pytanie w 
kierunku obrony, której granice podsądna 
przekroczyła.

Pogrzeb śp. Jabóba Czapelsbiego, 
odbył się dziś przedpołudniem przy udziale 
niezliczonej publiczności i dziatwy szkolnej. 
Po odprawieniu w kościele św. Anny nabo­
żeństwa żałobnego, kondukt wyruszywszy, 
zatrzymał się przed miejską szkołą św. 
Anny, gdzie chór młodzieży szkolnej wyko­
nał piękną pieśń żałobną. Liczny udział 
wszystkich sfer społeczeństwa naszego w 
smutnym tym obrzędzie — oby był bodaj 
słabą pociechą dla pełnej strapienia a uży­
wającej powszechnego szacunku pozostałej 
rodziny.

Zmiany w  ru c h a  pociągów . Dy­
rekcja kolei państwowych we Lwowie do­
nosi, że z dniem 15 b. m. zajdą w ruchu 
pociągów osobowych na szlaku Nowy Za­
górz—Przemyśl następujące zmiany; Dotych­
czasowy pociąg osobowy nr. 1217 będzie 
odchodził z Nowego Zagórza już o godz. 8 
min. 50 rano, przychodził zaś do Chyrowa 
o godz. 10 min. 56 przed południem i tam 
łączył się nie jak dotychczas z pociągiem 
osobowym nr. 2017, lecz z nowym pocią­
giem osobowym nr. 2021, którego odjazd 
z Chyrowa 11 m. 4 przed południem, przy­
jazd do Przemyśla 12 m. 8 po południu. 
Przesiadanie się przy pociągu nr. 1217 w 
Chyrowia będzie nadal uchylone. Pociąg 
osobowy nr. 2021 łączyć się będzie w Prze­
myślu z pociągiem pospiesznym nr. 3 do 
Lwowa i z pociągiem osobowym nr. 16 do 
Krakowa. Bliższe szczegóły odnoszące się do 
ruchu wymienionych pociągów ogłoszone 
będą piakatami, tudzież zawarte będą w do­
datkach do rozkładów jazdy, ściennych i w 
formacie kieszonkowym, ważuych z d. 15 
bm. Nabywcy tych ostatnich podręczników 
otrzymać mogą także odnośne dodatki za 
zgłoszeniem się w kasach stacyjnych lub 
w biurze informacyjnem we Lwowie.

Przedłużenie przywileju. Minister­
stwo handlu przedłużyło na drugi rok p. 
•Dominikowi Gembarzewskiemu przywilej na 
nowe łyżwy.

Na uniwersytecie Jagiellońskim  
wybrany został ponownie dr. Stanisław Ma- 
deyski rektorem.

Rada nadzorcza krakowskiego Towa­
rzystwa wzajemnych ubezpieczeń odbyła 
wczoraj ostatnie posiedzenie. Na porządku 
dziennym ostatnich obrad jest sprawa utwo­
rzenia posady IV. dyrektora przy ki akow­
skiej dyrekcyi. Na poprzednich posiedzeniach 
zajmowała się Rada sprawą dóbr podhaje- 
ckich i uchwaliła sprzedawać je częściowo 
w miarę zgłaszających się kupców, ofiaro­
wujących korzystne warunki. Wniosek po- 
kucki w sprawie obsyłania walnych zebrań 
delegatami z kraju przyjdzie na dzisiejsze 
walne zebranie i podobno otwartą nad nim 
będzie formalna dyskusya.

W  R a d y m n ie  w kościele parafialnym 
wmurowany zostanie artystycznej wartości 
pomnik ścienny, wykonany w pracowni Sy- 
rewicza a poświęcony śp. ks. Edwardowi 
Lubomirskiemu.

Do rady powiatowej jarosławskiej 
został w miejsce ś. p. hr. Koziebrodzkiego 
wybrany gospodarz Dmytro Borys z Wy­
socka. Włościanie ruscy i polscy głosowali 
w przykładzie i zgodzie tak, że icli kandy­
dat otrzymał 200 głosów większości.

W Dobromllu przy wyborach uzupeł­
niających do Rady powiatowej z kuiyi

buje. Sprawa to pierwszej wagi i nie 
sądzę, aby debatując nad kom petencja 
Koła sejmowego, w chwili kiedy tuka 
spraw a ma przyjść na porządek dzien- 
ny —Uczyniono dobrze.

Ale jeśli jestem  zagorzałym obrońcą 
powagi Koła -sejmowego, jeśli jestem  
pod tym względem in falib ilis tą , .muszę 
także żądać, aby tej powagi nie używa­
no dorywczo i bez należytego namysłu 
tak, jak  to niewątpliwie zrobiono w cza­
sie ubiegłej sesyi. Koło powzięło uch va- 
łę m ającą na jeden dzień obowiązywać
i obowiązywała niewątpliw ie: wolno wąt­
pić o tem, czy była potrzebną, skoro się 
okazała bezskuteczną, mimo to, że się 
jej poddano bez wyjątku. Ale na przy­
szłość należy podobnych kroków unikać, 
je ś li się nie chce zachwiać moralną je ­
dynie powagą Koła. Z takiemi powaga­
m i nie opartem i o bagnety, trzeba się 
obchodzić jak  najbardziej ostrożnie. By­
łoby tedy do życzenia, żeby Koło poi-' 
skie sejmowe samo dla siebie regulamin 
uchw aliło i odróżniło w tym regulam i­
nie posiedzenia czysto informacyjne od 
tych, które m ają mieć moc obowiązującą 
i ustanow iło sposób, w jaki te ostatnie 
uchwały mają być przygotowanemu Bę­
dzie dobrze jeśli ustanowienie takiego 
regulam inu zakończy epizod, o którym 
nie w ątpię, że pozostanie bez ujemnego 
skutku, dla toku spraw naszych.

Wojciech Dzieduszycki.

miast wybrany został ks. Józef Falecz z 
Nowego miasta.

Z kroniki przemyskiej. Dnia 29. zm. 
odebrał sobie życie wystrzałem z karabinu 
Justyn Kasperski, żołnierz 77 pp. 16 kom­
panii, rodem z Bykowa powiatu Samborskie­
go. Przyczyna samobójstwa niewiadoma.

Z P o d g ó rza  pod Krakowem piszą nam: 
Stosunki panujące w naszej gminie nie do 
zniesienia, widać bezład na każdym krokp. 
Burmistrz, jakkolwiek energiczny i powsze­
chnie szanowany, nie może podołać pewnej 
klice radnych, działających na niekorzyść 
gminy. Najświeższy fakt, jaki się wydarzył 
ze szkodą dla gminy i przemysłu naszego, 
najlepiej udowadnia małą panaminkę, lub 
też bezgraniczną naiwność ojców miasta na­
szego. Rzecz się tak ma: gmina nasza po­
siada wapiennik, który rokrocznie ładny 
dochód przynosił, bo wapno lepsze i taniej 
kosztowało jak u żydów i dlatego to roz­
powszechniało się po całej Galicyi. Było to 
naszym żydkom nie na rękę, wzięli się więc 
na sposób prawdziwie żydowski, a miano­
wicie umówili się pozornie między sobą, że 
wapno sprzedawać będą za cenę stałą z góry 
między niemi ułożoną i niby każdy za do­
trzymanie umowy ręczy kaucyą, a równo­
cześnie krętymi drogami wpłynęli na radę 
gminną, że takowa uchwaliła również niżej 
takiej samej ceny wapna nie sprzedawać. 
W ten więc sposób zamknęli gminie mo­
żność konkurencji i rozpowszechnienia jej 
produktu, bo sami sprzedają wapno niżej 
ceny umówionej, wykręcając się tem, że 
trzymają się ściśle ceny naznaczonej, a tyl­
ko dostawa lub gaszenie ich taniej jak 
gminę kosztuje. Narzekamy na ringi i kar­
tele żydowskie, a instytucje, które powinne 
nas chronić od nadużyć, popierają je, a na 
domiar złego same padają ofiarą. Spodzie­
wać się należy, że rada Podgórza widząc 
złe skutki powziętej uchwały, takową cofnie 
i rozwój wapiennika miejskiego nadal tamo­
wać nie będzie.

W is ła  p rz y b ie ra  gwałtownie w gór­
nym brzegu swoim. Koło Zawichostu pod 
Toruniem podniósł się stan wody już o dwa 
metry.

Pożar lasów. W okolicach Borysewa 
w gubernii mińskiej spłonęło przed dwoma 
dniami 4.000 dziesięcin lasu. Ucierpiały 
również lasy sąsiednie. Szkody wynoszą 
wiele setek tysięcy rubli.

Odpowiedź Administracyi. WPp. 
Bereś & Sikora w Krakowie. W ogłosze­
niu szan. Panów, wskutek nieuwagi korek­
tora, popełniono wczoraj błąd, który zupeł­
nie zmienił sens ogłoszenia. Pragnąc na­
prawić mimowolne to uchybienie, — za­
mieszczamy dziś powtórnie ogłoszenie szan. 
panów, prosząc, byście zechcieli mieć nas 
za wytłumaczonych, wobec znanego psotnika, 
jakim jest „diablik drukarski®, a którego 
figlów nieraz, pomimo najlepszych chęci — 
ustrzedz się niepodobna.

Z mody.
Niektórzy sądzą, że sprawa . krynoliny 

już ubita, mylą się jednak, bo dotąd istnie­
ją dwa przeciwne o niej poglądy. Za któ- 
rymże teraz głosować?

Ani za jednym, ani za drugim. Gdyby po­
lecono tak, jak to uczyniono w Ameryce, 
kobiecie jakiej przechadzać się po bulwa­
rach w osławionej krynolinie, która in flo- 
ribus stała około roku 1860, możnaby być 
pewnym, że ta nieszczęśliwa ściągnęłaby na 
swą głowę same szyderstwa i w ym yślan ia . 
Nie Idąc jednak tak daleko pewnem jest, 
że obecnie spódnica szeroka, wypływ osta­
tniej mody, potrzebuje, aby ją coś podtrzy­
mywało, a aby ją podtrzymać, trzeba odpo­
wiednio urządzonej spódniczki.

Rozmaite są jej rodzaje, a najpierw Le  
Ganami. Starsza płeć niew ieścia  pam ięta  
ją jeszcze — zbyteczna więc opisywać ją 
szczegółowo R óżni się ona od zwykłej halki 
tylko czcmś zdaleka tylko podobnem do 
tiurniury, czego przeznaczeniem jest zręczne 
pod trzym yw anie owej obfitości materyi sfał- 
dowanej, która tworzy obecnie elegancką 
wedle przepisu spódnicę.

Ale na tein nie koniec. Podczas nernis- 
sageu  i na wyścigach paryskich, zresztą 
we -wszystkich prawie salonach, widzieć 
można pewne elegantki, których halki mają 
u dołu jeden albo nawet dwa obręcze kru­
szcowe. Również nierzadkie są halki z za­
szytymi u dołu a splecionymi wprzód w je­
den warkocz czterema lub sześciu sznurami. 
Są nawet śmiałkowie między płcią brzydką, 
którzy narażając się na niebezpieczeństwo 
ukamienowania, głośno oświadczają, iż ani 
w jednym ani w drugim rodzaju halek nie 
widzą nic brzydkiego. Z tego można wno­
sić, że w bliskiej już przyszłości upowszech­
nią się te półkrynoliny. I  oglądać będzie 
można przytem to ciekawe zjawisko, jak 
piękne panie najgłośniej przeciw krynolinie 
protestujące, pierwsze po ci..nu w nią się 
zaopatrywać będą.

Z toalet piękny juźt kostyum z cre-pon 
beiye o jk ' nrokiej bardzo lek' iej falbanie 
z m i ^ | H v  zy u dołu i oduicy, sta­
nik rami, upstrz* ymi złotem.
R ę k i^ ^ ^ ^ B  me od karku iż do łokcia
ró w r^ ^ ^ ^ ^ ^ n ące j się gazy.

’ zachwycający z muślinu
w ( nieuieskie kwiatki, entre-
dt i trzy falbany ubierające
spe to toaleta jak stworzona
dl c ^ ^ ^ ^ H n e j ,  zgrabnej a żywćj i fi- 
g "r

r.~. 'h i . wiosenna toaleta to suknia
z Sduos^jiit, ,o blcu-de-roi batystu, spodni- 

bafdzo wysoko ubrana plisami batysto­
wymi naprzemian z koronką surową, biust 
ókrytj" roskoszną nowością, zwykłą szarfą 
z r. 1830, sam wdzięk i młodość bez naj­
mniejszej ekscentryczuości. Szarfa ta z su­
rowego płócienka, z haftowanymi brzegami 
ubrana koronkami i aksamitką, bramuje 
gors wdzięcznie i świeżo,

Taki sam stanik może być teżprzy spódni­
cy fularowej. Haft na płócienku w takim 
razie winien być grubym, zamiast garniro- 
wania koronkowego effile 1830, a na kar­
czku coś jakby kołnierz. Zwykł# a przecież 
kokieteryjne, świeże i dystyngowane dwie 
te toalety są .jakby wymarzone na lato dla 
młodej panienki lub kobiety.

Paski noszą największe elegantki kru­
szcowe na wstążce satynowej czarnej, kre­
mowej lub dohranej do koloru sukni.

Pasek taki nazwany ce*nture Dalmate 
przyczynia się zgrabnie do uwydatnienia 
biustu i talii, którą zaokrągla i przedłuża.

Niezbędnym dodatkiem do każdej toa­
lety, bez której toaleta choćby najpiękniej­
sza traci połowę swej wartości są bezwąt- 
pienia rękawiczki. Otóż obecnie nosi się je 
czy to na obiady, czy do teatru, czy też 
na przechadzki t. zw. saskie, które mają 
swój zapach tak elegancki i tak szcze­
gólny.

Sztuki piękne.
Teatr.

Śm iał się wczoraj teatr. Siniał, jak 
może nigdy. Grano „Mis Carmen® Bis- 
sona — farsę zręczną, pełna życia, hu­
moru, du n e  verve endiable, szaloną i 
w rów njm  stopniu... rozpustną. Co tam 
wczoraj na scenie opowiadano" tego po­
wtórzyć niepodobna i z pewnością nikt 
z tych, którzy „Miss Carmeny® nie sły­
szeli, n ie_ uwierzyłby, iż można na sce­
nie opowiadać rzeczy, o których tylko 
małżonkowie i to szeptem rozmawiać 
zwykli. Mówiono jednak o tem wszv- 
stkiem głośnu i nikogo to nie dziwiło. 
Przeciwnie oklaskami nagradznno ustępy 
bardziej dekoltowąne. A moda dzisiejsza 
pozwala dekoltować się bardzo głęboko. 
Idziemy za modą. Nikt oprzeć się nie 
może modzie-królowej, — posłusznym 
jej musi być i teatr i darzyć publiczność 
sztukam i, odpowiadającemi nastrojowi 
chwili a raczej rozstrojowi naszemu. 
Z pewnością na drugie przedstawienie 
„Miss Carmeny® biletów wstępu zabra­
knie. Takimi już jesteśm y i widocznie 
tak byc musi.

Godząc się więc z tera, że żyjemy w 
dobie obecnej, a nie innej, przyjmujemy 
i następstw a tego. Śmiejemy się z ła­
skoczącej nerwy farsy wraz z innymi, a 
nawet żałujemy, że Bissonowi, chociaż 
Francuzowi, zabrakło przecibż odwagi 
wprowadzić na scenę ru d ą , rozkoszną 
miss C arm en, o cudownym biuście i 
tych wszystkich niezakrywanych ponę­
tach, o których każdy mężczyzna opo­
wiada. Jeśli szaleć, to do szału. Tera 
rychlej przyjdzie otrzeźwienie.

la rs ę  tę odegrano na naszej sce-nie 
świetnie. Artyści z całem przeświadcze­
niem celu sztuki odtworzyli trudne a 
zarazem łatwe, role swoje z zapałem, 
miłością, niemal po mistrzowsku. Zbo- 
iński, Żelazowski, Zawadzki, Trapszo i 
Walewski grali jakby na popisie. Nie 
szczędzili przygotowawczej pracy. Każda 
z postaci, przez nieb odtwarzanych, wy- 
s/.ii wypukło jak  w płaskorzeźbie. Panie 
miały łatwiejsze zadanie. Skazane na 
bierność, przyczyniały się tylko — ale 
z powodzeniem — do ułatwienia zadań 
swoich kolegów. Grały panie Gostyńska, 
Sznażanka, Dz'rytowna i Rjbicka, zawsze 
une nraie souberette. Całe przedstawienie 
płynęło gładko i szybko jak  bezmyślna 
życie.

Jeden z widzów, wychodząc z teatru, 
powiedział w czoraj: „Gdyby nie było
tej fa r s y , należałoby ją  napisać dla te­
atru letniego®.

N r. 20.
K ep erto ar te a tr a ln y .  Wteatrze hr. 

Skarbka: Dziś w sobotę po raz drugi „Miss 
C arm en" krotochwila w 3 aktach Aleksandra 
Bissona. — Jutro w niedzielę o godzinie 
w pól dc 8-iUej w tea trze  hr, Skarbka 
„Ptasznik z Tyrolu" operetka w 3 aktach 
Zellera. — W t e a t r z e  l e t n i m  „Podróż 
na Wschód" komedya w 3 aktach Blumen- 
thala i Kadelburga.

Ostatnie wiadomości.
Jak  nam  donosrs. z różnych stron 

Galicyi wsuhoduiej i zachodniej zaczy­
na się między ludem wiejskim  silna a- 
g itacya przeciw  proponowanej reform ie 
ustaw y gm innej w kierunku tw orzenia 
gm in zbiorowych. A gitacya ta prow a­
dzoną je s t pod różnorodnemi hasłam i 
radykalnem i i socyalistycznem i. Sejm 
przyszły m a być — wedle zam iaru agi­
tatorów — zasypany petycyam i pro te - 
stująeemi. R adykały  ruscy zrobili po­
czątek — a w szystkie frakoye m ają po­
stępować solidarnie.

Dnia 26. b. m. odbędzie się w  E'u- 
brow niku (Raguza) odsłonięcie pom nika 
sławnego dalinatyńskiego poety  Ja n a  
G u n d u l i c z a .  Gundulicz, urodzony 
8. sierpnia 1588, a zm arły 8. g rudnia 
1638, napisał, oprócz m niejszych poe- 
zyj, ja k  riD>tbravkau i r Sleze sina raz- 
metnoga“ (Łzy syna rozrzutnego), w iel­
ki epos ,,Osman“ w 20 księgach na tle  
hi8torycznem  w ojny polsko - tureckiej 
z r. 1621, k tóry  to poem at przeto i dla 
nas nie jes t bez interesu. Z okazyi od­
słonięcia pom nika G nndulicza, odbyć 
się ma, jak  donoszą Nar. L is ty , bardzo 
liczny zjazd, a w ybierają się nań  W 
znacznej ilości n ie ty lko  K ro a c i, ale 
także młodoczesi, Słoweńcy, Serbowie 
(z królestwa) i R o s j a n i e ,  — w 4  
dni bowi“m później odbędą się przy  
wielkim udziale Słow ian zagranioznych 
uroczystości w Cetynii. Neue F r. Pres- 
se donosi, że rząd austryack i w zbronił 
zapraszania gości zagranicznych n a  
uroczystości w Dubrowniku, ftDy tym  
sposobem , ,-zeszkodzió przybyciu  Ser­
bów (??) G azety młodoczeskie, serbskie 
i rosyjskie dodają, że i bez ofieyalnego 
zaproszenia przybędzie dość gości w 
charakterze pryw atnym . P rzy  rozdra­
żnieniu, jak ie  obecnie panuje n lędzy 
Czechami i K roatam i, może przy spo­
tkaniu  się tychże z C zarnogórcam i i 
Moskalami przyjść do przem ówień i po­
witań in  der schdrferen Tonart.

Z Rzym u donoszą, że zaraz po powró­
ci*? biskupów ruskich z Rzymu będą ob­
wieszczone uchwały prowincjonalnego 
soboru ruskiego z roku 1891, które otrzy­
mały już ostatnią aprobatę papieską. Za
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i P. M oh ara z Wiednia, F. Feldman «
Pesztu.

Hotel Imperial. W. hr. Olizar z Hla- 
dek, M. hr Kalinowski Jabłonowski z 0*e- 
remusza, J . br. Płazowska z Nowosiółki, 
J. L. Rogaliński z Tarnowa, K. Ochrymo- 
wiez z Drohobycza, F. Czaraecki z Kijowa, 
dr. J . Schiitz z Przemyśla, F . Ressel z 
Komotan, P. Lewicki z Horodenki. W. Żn- 
rowski, Myczkowski, J. Jacykiewicz s Pacy- 
kowa, F. Sozańska z Szwejkowa, J. K. hr. 
Kalinowski ze Lwowa, K. Lipiński zo Sa­
noka, W. hr. Rey z Psar.

Dział ekonomiczny,
— C iągnienie losów  1864. Przy cią­

gnieniu losów 1864 dnia 2. bm. padła 
główna wygrana na seryę 866 nr. 88. 
Następnie "ser. 2647 nr. 69 wygrał złr. 
20.000, ser. 758 nr. 20 wygrał 10.000 
złr., ser. 758 nr. 11 i ser. 2408 nr. 37 
wygrały po 5000. Wreszcie wyciągnięto 
serye: 243 382 448 615 1263 2214 2221 
2260 2458 2535 2595 2659 2803 3020 
3297 3330 3393 3502 3514 3699 3834 
3957.

— Otwarcie p rzestrzerl k o le i że ­
laznej Schram bach K ernhof. W prze­
dłużeniu linii kolei państwowej Seheib- 
muhl-.Schrarabach wykończona przestrzeń 
Schrambaeh-Kernhol' ze staeyami wzglę­
dnie przystankami : Tafern, Freiland, 
Inner F&hraft^d, Fiirthof, Hohenberg, 
In der Bruck, St. Egudiam Neuwalde 
M arkt St. Egydi a/N. Kernhof, oddaje 
się dnia 2. li. in. do publicznego ruchu. 
Stacye: Freiland, Hohenberg, St. Egy- 
diam, N euw ald ' i Kernhof zostają otwar­
te dla ogólnego ruchu, przystanki zaś 
Tafern, Inner Fahrafeld, Fiirthof, In  der 
Bruek i Markt St. Egydi a/N. tylko dla 
ruchu osobowego.

— Petershurg d. 3. czerwca. Spra­
wozdanie departam entu dla spraw rolni­
czych o stanie zasiewów podnosi, iż mo­
żna się spodziewać obfitego plonu w ży­
cie a niezadowalającego zbioru pszenicy 
ozimej. Stan zboża jarego je s t dobry.

— K onstantynopol d. 3. czerwca. 
Główna wygrana losów tureckich padła 
na nr. 1,094.498.

Delegacye.
(Telegram Gar. Nar.)

W iedeń d. 3. czerwca. W  kom isyi 
w ojskow ej w ęgiersk iej de legacy i to ­
czyła się w czoraj żyw a dyskusya w 
kw esty i u tw o rzen ia  w ęgiersk iej aka­
dem ii w ojskow ej. Żądanie to  ponaw ia 
delegacya w ęg ierska  od szeregu  ju ż  
lat, a gdy w zeszłym  ro k u  m in is te r 
Bauer p rzyob iecał zadość uczynić te ­
m u życzeniu , w staw iono n a  rok 1894 
do p re lim in arza  m ilion siedm kroó zł., 
pozycyę tę  jed n ak  n a  w spólnej konfe- 
rency i m in iste ry a ln e j skreślono. Wczo- 
ra i ted y  ostro  z teg o  pow odu w y s tą ­
p ili delegaci U g r o n  i B o l g a r ,  n a ­
zyw ając uchw ałę w spólnej konferencyi 
m in isteryalnej lekcew ażeniem  uchw ał 
delegacyj. M inister w ojny B a u e r  od­
pow iadając dow odził, że znaczn ie p il­
n iejsze i dla całości p aństw a w ażn ie j­
sze były  inne p o trzeb y  w ojskow e an i­
żeli za łożenie akadem ii w ojskow ej na  
W ęgrzech, przyczem  zaznaczył, że gdy  
w węgierskich, szkołach kadeck ich  
je s t  ję z y k  w ęgiersk i obow iązkow ym , 
to m usi ju ż  sprzeciw ić się, aby w owej 
m ającej się u tw o rzy ć  akadem ii, ję z y ­
kiem  w ykładow ym  był ję z y k  w ęg ie r­
ski. W końcu uchw alono ogólną rezo- 
lucyę do rządu  w zyw ającą go do szyb­
k iego za łożen ia  akadem ii w ojskow ej 
na W ęgrzech, w  k tó rej o ję zy k u  w y­
kładow ym  przem ilczano.

W iedeń  d. 3. czerwca. W komisyi 
dla spraw zagranicznych delegacyi wę­
gierskiej, referent dr. Falk przedłożył 
dziś swoje sprawozdanie. Podnosi ono, 
że jeśli w mowie tronowej nie było 
wzmianki o trójprzymierzu, to stało się 
to niezawodnie dlatego, iż rozumie się 
samo przez się, że owo przymierze trwa 
ciągle i wzmacnia się. Je s t to dalej o- 
znaką, że dawniejsza nieufność do po­
kojowych tendencyj przymierza osłabła, 
a  zarazem osłabły przeciwne sojuszowi 
prądy. To też ogólne w tym kierunku 
stosunki znacznie się poprawiły, przy­
czem wszakże nic nie stracił na swej 
mocy wzajemnej serdeczny stosunek 
sprzymierzeńców. Mówca zapytuje pana 
m inistra spraw zagranicznych czy po­
dziela wyżej nakreślone zapatrywania ?

W Pięciokościołacli (na W ęgrzech) 
znaleziono między węglami bombę dy­
namitową, która eksplodowała i jednego 
z robotników zabiła.

Stan powietrza. Wczorąj popołudnia
i dziś rano padał kilkakrotnie desze*.

Barometr opada.
Stan barometru zredukowany do pozio­

mu morza był dziś o 12tej godzinie w po- 
łudnie 760 mm.

Prognoza na dobę dnia 4. czerwca br. 
(od północy do północy). Wiatr będzie co 
do kierunku północno - wschodni co do 
siły słaby (2).

Średnia temperatura doby podnieaie się 
ło -J-15"C., niebo będzie przew. zachm urzone, 
a względna wilgotność powietrza zmniejszy 
się do 80%.

Opad deszcz nieznaczny chwilami.
Jutro, dnia 5. czerwca, św. Florencji. 

— św. Symeona Pr.

Dzienniki berlińskie konstatują przy- 
jaźuiejsze obecnie stosunki między Au- 
stryą i Rosyą. Jeżeli czynią to na pod­
stawie relacyi paryskiego korespondenta 
Pesti Naplo o rozmowie jego z Challa- 
mel-Lacourem, to mogą srodze się omy­
lić, gdyż wcale nie jest jeszcze pewnem, 
czy relacya owa na prawdzie polega, lub 
czy jest tylko wymysłem korespondenta. 
Frankfurter Ztg. donosi, że w. ks. W ło­
dzimierz, wracając z Rzymu, miał wstą­
pić do W iednia i złożyć cesarzowi wi­
zytę, o ezera, już urzędowe było zawia­
domienie, tymczasem już w Rzymie o- 
trzym ał w. książę od caru telegram za­
braniający wstąpienia do Wiednia. Krok 
ten cara tłumaczono w rzymskich kołach 
dyplomatycznych przyjęciem Stambuło- 
wa przez ces. Franciszka Józefa.

Nadesłane.
(Za tę rubrykę redakeya nie odpowiada).

Z Berlina zapewniają, że według do­
tychczasowego ruchu wyborczego ukła­
dają się szans*' dla przedłożenia wojsko­
wego niepomyślnie. Na całym Szląsku 
jedyuie Hu"ue i Schalscha kandydują ja ­
ko zwolennicy przedłożenia wojskowego 
a u tych szanse są bardzo małe. Także 
kardynał Kopp, jak widać z organu je ­
go, ScKlessischc Zta., przeszedł pomału 
w obóz nieprzyjaciół przedłożenia woj­
skowego; w ogóle szanse przedłożenia 
znacznie się pogorszyły.

G łó w n y  niemiecki organ katolicki, 
Germania rozpoczęła zażartą walkę prze­
ciw Schorlemerowi z Alst za secesyę w 
łonie centrum  i wydanie osobnej odezwy. 
Przepowiada ona, że Schorlemer nie wy­
walczy w Westfalii dla swego programu 
ani jednego mandatu poselskiego; sece- 
sya Schorlemera nie jest klęską dla cen­
trum , lecz dla niego samego-

Tymczasem wolnomyślna Vos. Ztg. 
stwierdza, że w kołach wybór' ów wol- 
immyślnych panuje silne rozgoryczenie 
przeciw Richterowi z powodu rozbicia 
purtyi i namiętnego występowania prze­
ciw mężom tej zasługi dla sprawy po­
stępu w Niemczech ju k  B a m b e rg e r ,  B a r th  
i inni. A nadto Freisinnige Ztg. donosi, 
że na cele wyborcze partyi wolnomyśl- 
aej R ichtera wpłynęło dotąd ze składek 
dobrowolnych tylko 40.000 marek, gdy 
odezwa żądała złożenia 100.000 marek.

806 mieszka obecnie

na ni. Czarneckiego 1. 4
Stacya tram waju: „Plac Cłowy.

Od dnia 1. ozerwoa b. r.
811 ordynuje

W  K ry n ic y  (willa Tatrzańska)

Dr. Władysław Roth.

Dr. Wiktor Legeżyński
ordynuje w c M a c l i  m eiętrznydi

od godziny 3 do 5 po południu

przy ulicy św. Michała 1. 6
(boczna Kościuszki).

S p ra w y  czesk ie .
Telegramy G ai Nar.

P ra g a  d. 3. czerwca. W zw ołanem  
przez m łodoczeski k lub  sejm ow y z e- 
b r a n i u  s t r o n n i c t w a  m ł o d o -  
c z e s k i e g o ,  w zięło u d zia ł około 30 
posłów, m iędzy  ty m i obaj G regry, He­
rold, P acak  i re a lis ta  Kaizl. Realiści 
M asaryk i K ram arz un iew inn ili się, że 
p rzybyć n ie  mogą.

H erold i Pacak  zdaw ali spraw ę z 
z a j ś ć  n a  p i e r w s z e m  p o s i e d z e ­
n i u  d e l e g a c y i  au stry ack ie j (w y­
k luczenie m łodoczechów z kom isyi d e ­
legacyj nych).

H i s t o r y ę  na  r e c e p c y i  w B u r- 
g u  p rzedstaw ił H erold ja k  n astęp u je ; 
P rzed  początkiem  recepcyi p rzyszed ł 
do m m e h r. Taaffe i pow iedział, że 
p rzedstaw i m nie N ajj. Panu, ponieważ 
zeszłego roku, jak o  obrońca w proce­
sie spadkow ym  hr. W aldsteina nie 
m ogłsm  brać udziału  w sesyi delega- 
cyjnej. Cesarz odczytaw szy  mowę tro ­
now ą, rozpoczął cercie i jed y n ie  Adam ­
ka zag an ął: „Pan je s te ś  z Czech, a 
w ięc m łodoczechem u, poczem  w szy­
stk ich  delegatów  m łodoczeskich m inął, 
żadnego n ie  zagadując. D elegaci mło- 
doczescy w yszli p rzeto  w szyscy n a ­
tychm iast ze sali. In n i delegaci po-

TELEGRAMY
“  Dr. Zygmunt

Lisiewicz
obrońca w sprawach karnych

Lwów ul. Kopernika 1. 6.

W ied eń  d. 3. czerw ca. W drugiej 
połow ie p rzyszłego  tyg o d n ia  poczną 
się konfereneye między m inistram i 
S teinbachem  i W ekerlem  w spraw ie 
oznaczenia te rm in u  ściągnięcia ban k ­
notów  jednogu ldenow ych  i obow iąz­
kowego zap row adzen ia  w a lu ty  koro­
now ej, tudzież  w zględem  zm iany s ta ­
tu tów  B anku austro -w ęgiersk iego .

Praga dnia 3. czerwca. P rezydent 
wyższego sądu krajowego w Pradze, 
R um m ler, powołany został do W iednia 
na konferenoyę w spraw ie podziału o- 
kręgów  sądowych w Czechach.

B e r lin  dnia 3. czerwca. Szw ajcar­
ski m in ister w ojny F re y  oświadczył 
korespondentowi Beri. Tageblattu , że 
w razie, gdyby podczaą w ojny n aru ­
szoną została neutra lność Szw ajcaryi, 
Szw ajcarya połączy się z przeciwnikiem  
naruszyciela.

H r. M oltke (synowiec i spadkobierca 
feldmarszałka), przedstaw iając się w Ot- 
tensen (pod Ham burgiem ), oświadczył!

Z rynków towarowych
Zboże i produkty ro ln e.

W parlamencie włoskim toczą się obe­
cnie z a w z ię te  sp o ry . W senacie ro z s t r z y ­
gają się losy przedłożenia emerytalnego 
a wraz z niem losy gabinetu. W Izbie 
posłów zaś ciągle jeszcze zaprzątuje umy­
sły zatarg pomiędzy komisyą weryfika­
cyjną a Izbą. Jak wiadomo, Izba odrzu­
ciła jednomyślny wniosek komisyi, aby 
unieważnić wybór jednego z deputowa­
nych (Aguglia), wskutek tego wotum Iz ­
by komisya złożyła swoje mandaty, a 
przewodniczący jej Fortis, wśród ogro­
mnego wzburzenia w całej Izbie oświad­
czył, iż raczej złoży także mandat do 
parlam entu, aniżeli miałby przyjąć na 
nowo godność prezesa komisyi weryfika­
cyjnej. Ostatecznie Izba posłów uchwaliła 
na drugi dzień rezolucyę wyrażającą za­
ufanie do komisyi weryfikacyjnej, — czy 
to wotum Izby będzie jednak takiem za­
dośćuczynieniem do komisyi, iżby zdecy-

or dyn uje od JO. ozerwoa b. t

w Krynicy.

d r o b n e  o g ł o s z e n i a
po cencie od wyraża.

Najmniej sa 10 et., tylko codiiennie.
Równocześnie z otwarciem

Zakładu kontumacyjnego w Krakowie
założyła tamże firma

Emil Bereś &  Sikora

Najstosowniejszy podarunek na

uroczystości
lub jako pam ią tk a  po zm arłych

Rł o z e t t  p o k o j o w e  z poręcz*mi
sk ła d an e m i, sz tuka  złr. 80 — , polec* 

Piotr Chrzastowski handel żelazny we Lwo­
wie , plac K apitulny 1 I naprzeciw katedry).

EK8PEDTTORKA starsza, mająca ehąe 
wyjść za mąż sa poozmistrza w średnim 

wieku, przeszłe zgłoszenia z podaniem sta­
nu majątkowego do Adminiatracyi Gaeety 
Narodmecj pod „Zgoda". ‘ 565

DO ZAGÓBZA (poczta w Knihyniozach) 
potrzebny ekonom nieżonaty, któryby 

móff* >pełnia< także obowiązek zastępcy 
obszaru dworskiego. 563

Portrety  naturalnej wielkości
z każdej nadesłanej fotografii. Zadatek 
złr. 1. — Termin wykonania 10 dni. — 
Podobieństwo zapewnione. — fotografię 

zwracam nie uszkodzoną.
? r  liewany zakład sztuk pięknych
£ ł ęfrłed Ilodaaehrr

’ H., grosse Pfarrgasse *.

Wiele pieniędzy
Z naszego sortymentu 6  pr.-.eznsezonego do pism a p ion o­

w ego wybraliśmy najlepsze w.ory i odtąd pod osobnem l n u ­
m eram i wyrabiamy tenże gatum k piór w kolorze jasno b rą ­
zowym . Pióra te możemy dla t"go rodzaju pisma jak najgoręcej 
polecić i prosimy żądać ich w ksżdyni m agazynie przedm io­
tów do pisania. 4368

Pióra do p i s m a  p i o n o w e g o  noszą następujące uamery : 
Nr. 8 4 F, Nr . 24F , Nr. 4 0 5 F, Nr. 539F , Nr. 5 47F , N r. 549 F.

CARL KUHJf &  Co., W ie n .

■szcze czekać słońca?

Obrotni agenci
którzyby zająć się chcieli sprzedażą dozwo- 
lonych Uit&wa Iobów na roipłatę miosie- 
ezną, mogą otrzymać wysoką prowizyą, lub 
też w razie umowy nawet stałą miesięczną 
płacą. Oferty adresować: .,D a„k-A L thel 
nng  de* .,Magy ar-M e re u r" , łtu d n p est, 

IV .,  H atT łnergasge  15."_________ 4541 Do 1. czerwca i od 1. września mieszkania tańsze o 25%

Uzdrow lslło

Gruntownie i tanio naprawia wszelkiego 
rodzaju uszkodzenia bicykli 4422

znnjuzie nmy cnmiast sta ła  umieszcze­
nie przy urzędzie pocztowym w Turce 
koło Chyrowa. Płaca miesięczna zł. 20 
i całe utrzymanie. Porozumienie listo wn.

I  Lwów, Rynek S8.



GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 4. Czerwca 1893. Nr. 126.

M A R J Ó W K A
M M  wotlflieczniczy Mi Lwowa (poczta Lwów).

Sześó kilometrów od Lwowa ku Winnikom, w uroczej miejscowości, oto- 
eaoaej lasami w znacznej części szpilkowymi. Pięó murowanych mieszkalnych 
piętrowych budynków, jeden parterowy. W obrębie z kładu kaplica,_w  której 
się odprawia msza św. Wzorowe urządzenia tak działów leczniczych jak  i po- 
mioizkań (przeważnie z werandami i balkonami) wedle najnowszych wymagań, 
na wzór pierwszorzędnych tego rodzaju zakładów zagranicznych. Wyborna obfi­
ta  woda źródlana, masaż, elektryzowanie , inhalacye , gimnastyka , kąpiele elek­
tryczne i  inne wedle potrzeby. Doskonała kuohnia, kryty deptak. Pyszne 
ipaeery w parku zakładowym i lasach przytykających, czytelnia, fortepiany, 
b ilard , gry towarzyskie. Staranna usługa. Telefon połączony z siecią telefoni­
czną miasta Lwowa. Zakład funkeyonnje przez cały rok bez przerwy. Warunki 
bardzo przystępne. Bliższych informaoyj udziela i zamówienia przyjmuje zarząd 
Zakładu.

Dr. Stanisław Dekański
lekarz kierujący.

Emil Bertemiljan Brajer
właścioiel. 4483

Atramenty Leonhardi'ego
t ą  najlepsze. — P raw d z iw e  ty lk o  u w ynalazcy *810

Aug. Leonhardi
B o d e n b a c h  n a d  B ib ą .

Tylko a takim.
k. austr. patent Nr. 86939.

makiem ochronnym 
król. wąg. patent Nr. 48274.

Leenhardkego Atramenty zw ykłe: Atr&eenowy niebieeke-czarn/, Wyborny do 
książek, Alizarynowy zielonawo-czarny, Gallusowy 1 Pooztewy bardzo ozarny. Najle- 
peze, płynne atramenty do aktów t książek. Nieskończenie trwałe, wyrabiane podług 
mojego patentowanego sposobu.

Lesehardreeo Atramenty de kopiowania: Atr&eenowy, Alizarynowy, Atrament 
eiemno-fiioletowy do korespondencyj, Fioletowy podwójny, Czarny pocztowy. Zarówno 
dają wyborne kopie , iak też nadają się do korespondencyj i prowadzenia książek. — 
Kopiewy „Non plus u ltra“ daje 4 do 6 kopij. Pożądany dla banków, asekuraoyj itp.

Leonhardi'ego Atramenty kolorowe, Autograficzne i Hektograficzne, Tueze płyn­
ne dla inżynierów i rysowników, pył i ekstrakt atramentowy, farbę do pieczątek i 
stempli, farbę do kopiowania, kopie do maszyn piszących, atramenty do znaczenia bie­
lizny, kleje płynne i gumy, Woda Labarraąuea de wywabiania plam atramentowych 
z papieru i bielizny. Rozmaite gatunki laków.

Do nabycia we wszystkich lepszych składach materyalów do pi- 
■ania w kraju i za granicą.

M M  \ BADEN p d  W M u
| V  Alkaliczno-iłone źródło (13 term. od 25° do 36* Cels.)

K nraeya przea  ea ły  ro k . P o czą tek  sezonu le tn ieg o  w dniu  1. m aja .
W ubiegłym roku było kuracyuizów 20.062 osób. Kąpiele tej przepysznie położo­
nej miejscowości są urządzone z wielkim komfortem , elegancyą i wygodą. Dla 
wygody publiczności urządzono nowy k u rh an s  z sa lam i k oncertow em l, czy­
te ln ia , sala do konwersacyi i zabaw. Telefon państwowy. B es tau racy a . Nowa 
■ala de pieta w ó d , wspaniały te a t r  le tn i, pyezny park, najrozmaitsze urzą­
dzenia mające na celu przyjemność i wygodę stawiaja zakład na wysokości 
pierwszorzędnych św ia tow ych  m iejsc k u racy jn y ch , brkiestra zakładu pod 
osobistem kierownictwem kapelmistrza Karola Komzaka. Baden zaopatrzo­
ny jes t w najlepszą wodę źródlaną z wodociągów wiedeńskich. Kościół katolic­
ki, ewangelicki i bożnioa. Wyjaśnień ndziela darmo k o m is y *  k u r& o y jn a .

Kie zabawka to ani oszustwo
tylko zdum iew ająco a św ię ta  p r a w d a !

0  m a r e ł c  4533
ZEGAREK KIESZONKOWY REM0NT0IR

» poręaeenlem, dobrze idący, i  sekundnikiem, i  polerowanego niklu, zastępujący zupeł­
nie wenyetkie srebrne lub złote zegarki. N&dto jeszcze każdy zamawiająoy ten zegarek 
•trzym nje darmo j»ko dedatek : wspaniały łańtuezek z kunsztownym wisiorkiem,
pierścionek z kamieniem , parę kulczyków, nożyk z wykłuwaczem N iech n ikt nie 
w ą tp i o prawdzie powyźezego doniesienia! Powtarzam jeszcze raz : że to nie zabaw­
ka, ani też żadne oszustwo tylko czysta święta prawda, co w ięcej: gotów jestem każ­
demu zwróció nadesłane pienindie, jeżeli go towar me zadowoli. Spieszcie się tedy 
i  zamówieniami, dopóki starczy niewielki zapas tych nieirównanych zegarków. Roz­

syłko za zaliezką pocztową. Zamówienia należy adresować :

Apfer*TaschBnuhren-Ver8endung, Wien Stadt, W olfengasse 1.

IWONICZ
ZAKŁAD ZDROJOWO-KĄPIELOWY i KLIMATYCZNY

fizciawy alk&licnc-ricae Jodo-bromewe 4178
■knteczne w chorobach skrofulicznych , skórnych , syfllitycznych, reumatyzmie, 
nieżytach błon śluzowych , zapaleniach stawów, okostnej i w rozlicznych choro­
bach kobiecych. Kąpiele pełne jodowe w trzech budynkach łaziennych, borowi­
nowe tuszowe, basenowe, rzeczne. Kąpiele lokalne wszelkiego rodzaju , inhala­
cje. Mleko, żętyca, kefir. Lekarze ordynująey : Dr. KI. Dębicki lekarz zakładu, 
prof. Dr. Lukasiewicz, Dr. Kazimierz K aden, Dr. Rościszewski (operator). — 
Apteka, poczta i telegraf w miejscu. Zakład gimnastyczny pod kierunkiem spe­
cjalisty. Położenie Zakładu urocze wśród lasów szpilkowych, powietrze górskie 
wsmacniające, wolue od pyłu i organicznych zanieczyszczeń. Rozległe spacery 
w lasach. Okolica malownicza i zajmująca. Oświetlenie elektryczne. Znakomita 
orkiestra. Pora lecznicza od 20. maja do końca września. W czasie do 20. 

czerwca i po 20. lierpnia mieizkania znacznie tańsze.
Zgrłoezeaala. z a ła tw ia  H>3rrełcc3ra.

- w ra z 7  p r e m i o w a n a

FABRTIA PAROWA PIERNIKÓW I  SUCHARKÓW I
HONORATY CZYŃSKIEJ w Jarosławiu £

poleca na sezon wiosenny i letni znakomito , I ł
a lk  królewski nadziewany. Pierniki w ró ż n " !  " yr°by a mianowicie : P le r -  K  
m iodow e. P ieczy w k a  J a ro s ła w sk ie  wybornf".smakach j gatunkach czysto  ?  
ead ło  , Honoratki znakomite deserowe, nadai»o°0 • !!ty Pr*«kłs«lr- A be- d  

U tezkoD tr, Biskwity (A lberty) wyżej ^  £&
p p  Cenniki grat** • franco. 4400 y

,  , tW Ó W  ulica Halicka — KRAKÓW Sukiennico, y
W ł a s n .  , k U d y - ^ j epgzych handlach korzennych. r4

Z am ów ienia u k a M t a  się

Niezawodny sk u tek  w c ie r p ie n ia c h

gośćca i remuatyimu
w sgólnem osłabieniu nerwowem, newralgii, Ischias , ner- 
wewyeh cierpieniach żołądka, bolach głowy, bezsenności, 
cierpieniach krzyża i stosu pacierzowego , zatkaniaoh itp , 
przsi najpierwsze powagi lekarskie zalecony, npr*ywilejo- 

wany i dający się regulowań

aparat do naoierania
systam n prof. Dr. VoltA- 447?|

Odanaezonr dyplomem bonerowym na wystawaeh: w Kolonii nad Benem 
ow . — Nagrodzony wielkim medalem srebrnym w Weis 1-90. — Złotym 
uMalem na wyetawie hygienictoej w Sztuttgardzie 1S90. — Wielkim meda- 
_ mym na wystawie w Pradze 1891.— Cena kompletnego przyrządu: 

* 3 1 . ltr - 8 - ,  w wykonania eleganckiem złr. 12 - .  Do
ilustrowany sposób użycia. Waga dkgr. 30. Rozsyłka do 

rszystk ieh  krajów za zaliczką. — Prospekty i świadectwa rozsyła darmo 
właściciel przywileju J .  łu g e n f e ld ,  W len, I . ,  S c h n le rs tra sse  18.

Najlepsze G zen id ło
na św lecle .

O Z E R N I D Ł O
to n ie  zaw iera  w sobie w ltry o le ju ,
daje łatwo bardzo cza rn y  lśn iący 

p o ły s k , czyni sk ó rę  t r w a łą .  
I V  Do nabycia wszędzie.

Zwraca się uwagę w własnym in ­
teresie Szanownej Publiczności, aby 
wyraźnie domagała się C zern ld ła  
F e rn o len d ta  i kupowała wyłączni# 
te tylko pudełka, na których znajdu­
je się napis ST. F E B N O Z .E N D T  
namnożyło się bowiem pełno falsyfi­
katów, do złudzenia naśladujących 
moją etykietę i winietę, czem w błąd 
kupujących wprowadzają.

3597

PIEGI
itp . usuwa cudownie działający 

Balsam  k aszta n o w y  D r. Łiberta.
Cena 1 złr. 30 ct. 4462

P e rfu m e ry a  FAUSTA Lwów, Sykstuska2 
PrDipekta giatis.

*152 Ból zębów
każdego i najgwałtowniejszego rodzaju ubu- 
wa trwale i natychmiast sławny LITON 
gdyby inny środek nie pomógł. Flakon 40 
i 60 ct. We Lwowie w aptece P. Mikola-: 
soha, w Stryju w aptece p. Drągowskiego.

Zakład wodoleczniczy w  Ischl
(ZKIaltenTo ao łi)

W najpiękniejszem położeniu, tuż pod lasem, nowo przebudowany i rozszerzony 
posiada 80 pokoi, wielką salę jadalną z prześliczną terasą, salony: fortepianowy, bi­
lardowy i dla pań, pawilon śniadaniowy, kryty deptak długości 180 metrów, pla-e do 
Lawn-Tennis i K rokieta, 2 kręgielnie itp. wszystko położone w rozkosznym parku. 
M lęslenle. Szw edzka g im n asty k a  leczn icza. K n raey a  dye tc ty czn a  1 k lim a ty ­
czna. K ąp ie le  e lek tryczne 1 borow inow e. — Ceny obok wielkich wygód bardzo 

umiarkowane, nadto znaczny opust w wiosennym i jesiennym sezonie. 4394 
Bliższych objaśnień udzielają najchętniej właściciel lub kierujący lekarz zakładu : 

D r. A lfred  W ln te rn ltz . D r. H en ry k  H e r tz ta .

AKcyjne Towarzystwo zatop i r a i  pa życia i rent
Wiedeń, I. Hoher Markt 9.

Największa sumienność w wypłacaniu zabezpieczonego kapitału.

Stan zabezpieczeń z końcem roku 1892:
45.424 polis zabezpieczonych na kwotę słr. 9,400.000.

Między temi zabezpieczeń robotniczych :
*1.321 polis zabezpieczonych na  k w o tę jz ł r .  5,540.000.

Zakład przyjmuje

— = s  z a ń e z p i e o z e n l H  =

na życie  w w szelk ich  m ożliw ych  k om h in aeyaeh , za  cenę  
tan ią  a w ielką  sum iennością .

Przedewszystkiam zwracamy uwagę na zabezpieczenia robotników, któreśmy 
w  Austryi wprowadzili, a od których pobieramy premj# od 6 do 10 centów  
tygodniowo lub na żądanie miesięcznie. Wszystkich bliższych szczegó łów  na 

zapytania stron , jakoteż agontów, udzie!a

Dyrekcya Tow. „Ałlianz“, Wlen, I. Hoher Markt 9.
O brotnych  agen tów  poszukujem y. *370

Generalna ageneya dla Galicyi we L w o w ie ,  Ossolińskich 12.

Parkiety i posadzki deszczuikowe
i# ■

oraz wszelkie wyroby stolarskie
jako to : drzwi, okna, krzesła ,  stoliki ogrodowe itd . 

poleca fab ryka  parow a

B R A C I
% IoDIjKB paiuw a

W C Z E L A E
w t  L w o w ie . 4410

Poszukuje zakupna większej ilośoi materyałów, a to : brusów sosno­
wych , dębowych i jaworowych w różnych grubościach i długościach.

K lozety, u m y w a ln ie , u rzą d zen ia  kąpielowe
dla zakładów kąpielowych , hoteli, mieszkań prywat­
nych , przyrządy dc hydroterapii, łaźni parowych, 
w anny  całe i nasiadówki systemu profesora Winter- 
nitza, fo te le  do kąpieli i wanny z dająoem się regu­
lować ogrzewaniem, całe urządzenia tuszów, poleca

M . STEIJNTER.
fabrykant c. k. aparatów do kąpieii 

W iedeń, I I . ,  T ab o rs tra sse  29.
Kosztorysy do urządzenia wodociągów, pomp, rezerwo 

arów i ilustrowane cenniki gratis i franco. 
Patent. A p a ra t do ogrzew an ia  z kompletnem urzą­

dzeniem tuszów od złr. 45 do 2u0.
F o te le  kąp ie low e z grub. 14 cynku od zł. 13 do 15. 
F o te le  kąp ie low e z regulatorem do ogrzew. złr. 20, 
W anny z patent, ogrzewaniem (w 30 min. za 6 ct. 

węgla, aby wodę doprowadzić do 28°) zł. 26 do 4 O

Patentowany p rzy rząd  do ogrze­
w an ia  dający się łatwo zastoso­
wać do każdej drewnianej lub 
metalowej wa. uy złr. 16 do 20.

K lozety  pokojow o 1 fo te le  po 
złr. 10 do 26.

W ychodki salonow e eałkowicie 
bozwonne złr. 30 do 65.

W anny z silnego eyriku złr. 10, 
12, 14 i 16.

B zym ska pokojow a ła ź n ia  pa­
ro w a  z tuszem i wanną złr. 
45 do 200.

Przy zakupnie należy uważać na nazwisko

. l i C H E K L U I

3 9

i ł i  , . vd
w  •• v / .  >> >•. . ,  - - . m

! - , .. - .> 4 . . -aZ >

K u p u j ą c a :  „Ależ ja  nie chcę proszku w t a k  ie  m opakow an iu .. . .  Żądałam wyraźnie
„Z a c h  e r l  i n u“, a ten, jak wszystkim wiadomo, sprzedają tylko w flaszeczkach. Zapakowanego 
w papierku nie wezmę. Jestto proste nadużywanie zaufania, jeśli się zamiast sławnego ,Z a -  
c h o r l i n u *  sprzedaje kiepski proszek zawinięty w pap ier ,  opakowany w tutkę lub koper ę. 
Proszę Pana albo o flaszeczkę z wyoiśniętem na pieczątce nazwiskiem „ Z a c h e r l “ lub też^o
TWfnł ~ I«_: i — • • * 1 4378

-•»«/ w — — —-----  p — -■ 0   L
zwrot pieniędzy. Oszukać się  n ie  d a m ' .

W e L w ow ie  |  w s iy s tk ic h  m iastach  G alicy i dostanie w s ię d * ie  tana» 
Kd*l« w y w ieszo n e  don ies ien ia  o Zacherllnle.

T77" s a l i  T o - w a r z y s t t r a  „ F r c ł i s ln n .* * .
W sobotę 3. i w niedzielę 2. czerwca 1893 r.

DWA W IELKIE PRZEDSTAWIENIA

S E A N S  STARTLING PHENOM ENA
znany we wszystkich częściach świata prestidigitator I lluzyonlsta

C H E V A L I E E  T H O E 3 S T
i  dziedziny nieogadnionycb tajemnic. 4518

W IECZÓ R W  K R A IN IE  ZŁUDZEŃ
największy tryumf ilu iy i, po raz pieiwszy we Lwowie

„ A e r o I ith a “, czyli tajemnica wędrowniczki powietrznej.
Codzień wieazór przedstawienie. W środę, sobotę i  niedzielę popołudniowe przedsta­
wienie po zniżonych cenach. Początek popołudniowego przedstawienia o godz. 3 po 
południu, wieczornego o godz. 7’/a wieozór. Bliższe szczegóły w afisaaeh.

[ K W T / T ) Y K 0RN EU B^ 8 K I p r o s z e k  I
1 7  L , j ( 1  X  d la bydła, koni 1 owtao.

— — — — — — ■» ii — — B■ i'i,l — 1-. irt --a-------- --  -Od blisko lat 40 używany z najlepszym skutkiem w najpierweayoh sta j­
niach , a to podczas braku apetytu u zw ierząt, w złem trawieniu , do pe- 

prawienia i pomnoisnia wydatneści mleka.
Cena pudełka 7 0  c t .  • Pół pudełka 35 o t.

Dosianie wo w szy a tk ieb  ^ *  aptekach i drogaeryach 
Auairu- Węgier. 4J83

G Ł Ó W N I  S K Ł A D :
Franciszek Jan Kwizda w  Korneuburgu pod Wiedniem,
c. i k. austr. i król. rninuńsk. dostawca nadworny, właściciel apteki obwodowej. 

iSależy bacznie uważać na markę ochronną i żądać wyraźnie:
Kwizdy Korneuburskiefo proszku dla bydła. 

M T  Z n a n e  o d  r. 1808. _ _

B G R G E H A

Lecznicze Mydło Smołowcowe.
Przez słynnych lekarzy polecone, bywa używane prawie we wszystkieh pań­

stwach Europy z świetnym skutkiem na w a s o lk lo  w y r i u t y  ak órn o  eaoaegófniej 
na przewlokłe i łuszczące się liszaje, świerzb, strupy i pasożytne wy- ^  ^
rzuty, tudzież na czerwoność nosa, odmarznięcia, pocenia nóg, łupież 
na głowie i brodzie. — Bergera mydło emotswoowe zawiera 407 , 
lowoa drzewnego i wyróżnia się znacznie między wszelkiemi innemi 
mydłami smołowoowemi w handlu. Celem ochronienia się przed fałsze  
wenlami należy żądać wyraźnie Bergera mydlą smołowoowego i uwa- 
żać na wydrukowany obok znak ochronny. Pouieważ nawet zielone epakowanie ulega 
podrabianiem i siaśladownictwu marki ochronnej, prseto prosimy uprzejmie uważać 
czy w broszurze na przedostatniej strouie znajduje się firma drukarni ,J . Feitzingera 
w Opawie" jnko nie»awodny zn»k prawdziwości naszego wyrobu.
W uporozywyoh olerpleulaoh skirnyoh używa się zamiast mydła smołowcewego skuteczni*

Bergera mydła »nnolowcowo-»łarc*anego
Jako łagodniejsze mydło amołowoowe do usunięcia wszelkich n lo o z y n to ć o l o t r y ,  
na wyrzuty skórne i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło do mycia 

I kąpieli dla codziennego użytku służy, zawierające 35%  gliceryny i pachnąc*

Bergera glicerynowe mydło smołowcowe
V  Ceiia mętliki każdego gstn n ku  85 ct. w rut z hrostnrą.

w pndełkaeh  po 8 sz tu k  e ł r .  1, po fi a i tn k  a łr .  I  W.
Z innych mydeł Bergera poleca się następne, zasługujące na uwagę: Hydł* benzoow* 
dla udelikatnienia cery ; mydło boraksowe przeciw wypryskom: mydło karbolowe de 
wygładzenia cery i blizn po ospie i jako mydło odwaniające; mydło łohthyolowe na 
reumatyzm i czerwoność twarzy; mydło pltgowe bardzo skuteczne; mydło tannlnowe 
przeciw poceniu nóg i wypadaniu włosów; mydło do zębów, najlepszy środek czyszcze­
nia zębów. Względem innych mydeł Bergera zwracamy uwagę na broszurę. — Należy 

żądać mydeł Burgera, gdyż istnieją naśladowania bez skutkn.
Fabryka 1 g łó w n a  r o z sy łk a : G. H eli & Comp , w Opawie (Troppan).
odznaczona dyplomem honorowym na międzynarodowej w ystaw ie farm aeeuty- 

eznej w W iedniu 1888 roku. 434*
En grol dla Lwowa: u pp. aptekarzy: P. Mikolaocha, Zygm. Ruckera.
En dolali u pp. aptekarzy: Hi Blumonfelda, Jakoba Beisora, P. tłoilhofra, C. 

Sklepióskiego, J. Wcwiórskiego i Dr. T. Zarzyckiege. 1C Brodach u M. Kulaka i W. 
Landesberga ; to Ctorikotcit u L. Nossa; to Drohobyczu u A. Krzyżanowskiego i i . 
Dobrzyńskiego ; to Kołomyi u J. Bidorowicza i Kd. CJtenzls; to Kopyczyńcaeh w apt. 
Kedora ; to Przemy ilu  u M. Szwarca, J . l.epankiewioza i A. Mańkowzkiego: to R ze­
szowie u A. Karpińskiego i J. P ro n a ; to Stanisławowie u A. Amirowicza, J. Macury 
i A. Strzemeetiogo; to Cstryju u J. Aiehmullera i K. Jani, jakoteż wo wszystkich zna­
czniejszych aptekach ualicji.

. . . » łJV v?is';vfh<T y
b r y l a n t y

— t ak nowe jakotoż ooaaion 
l  z a w s z e  w  w i e l k i m  w y b o r z e  u

j .  DĄBROWSKIEGO
L w o  w io , u l i c a  H a l i c k ,  l i o a b »  17 .

W T K

na H r .
Klimatem najłagodniej U W  ■  sze, położeniem i ro­
ś l i n n o ś c i ą  najrozkoszniej I I  Jtt Jb L jL szo  z pomiędzy wszyst­
kich miejsc kąpielowych ■  »  “ " " “ morza p ó łn o o n e g o .
Szczegółowe prospekty z podaniem najkrótszej drogi, jakoteż wszelkie 
wyjaśnienia rozsyła na żądadie Z arząd  zdrojow y i właściciel zakła­

du ii. C. W eige lt. 4*26

B I G O L L O T
» A r k m i i r t

KliODEK DOGODNY, PEWNY. SILNIE ODPUOWADZAIĄCY NA ZEWNĄTRZ 
NIEZBĘDNY W KADŻDYM DOMl’r-\ . .M.-!..-:* f.l. . ‘|n ia  unikni 

] koloru czei 
Zn

Skład g!i

i H Y M A N O W I

ZAKŁAD ZDR0J0W 0 - KĄPIELOWY
ze źródłami silnie słonemi, jod, brom i lit 

zawierającemi.
Pora k ą p ie lo w a  rozpoczyna się z dniem 20. maja i dzieli 

się n a  trzy o k re s y , t j .  I. 0d 20. maja do 19. czerwca, II. od 
20. cz e rw c a  do 19. sierpnia, HI- od 20. sierpnia do 20. wrze­
śn ia .

W I. i III. okresie mieszkania w domach będących wła­
snością Zakładu o 20%  część tańszo. Od taksy zdrojowej 
uwolnieni być mogą tylko w I. i III. okresie ubodzy zaopa­
trzeni w świadectwo ubóstwa przez odnośne c. k. starostwo 
zatwierdzone. Dwie restauracje, muzyka zakładowa, sklepy, 
piekarnia, rzeźuia i t. p. w Zakładzie.

Stacja „Rymanów1* c. k. kolei państwowej, odległa od Za­
kładu o 8 kilometrów, poczta, telegraf, apteka w miejscu.

Lekarzem zakładowym jest dr. J ó z e f  D u k i e t  z Prze­
myśla, oprócz niego ordynują i inni lekarze.

Zakład rozsyła w odę m in e ra ln ą  ze wszystkich trzech 
źródeł, która na każde zamówienie bywa świeżo napełnioną, 
só l lecz n iczą  do kąpieli i do użytku wewnętrznego, tudzieł
łu g  Jodo-hrom ow y.

W sziszelkich objaśnień udziela i broszurki rozsyła 
Dyrekcja zakłada zdrojowo-kąpielowego

4519

i

Rymanowie. ♦


